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DZIENNIK POLSKI NA LITWIE

Cięcia budżetowe na LRT: co z polskimi programami?
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skiego utrzymują, że priorytetem 
dwustronnych stosunków litewsko - 
polskich muszą być problemy Pola­
ków na Litwie.
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Algirdas Trakimavićius, pełniący tymczasowo obowiązki dyrektora generainego LRT, prosił prezydenta porozmawiać jeszcze raz
z premierem o ratowaniu tonącej w długach instytucji Fot. EPA - ELTA

nie dorośli do kwestii adoptacji. Gło­
śno krzyczymy, ale niestety, mało 
robimy.

imprezy
Zapraszamy dziś wszystkich na StT.

wesołe atrakcje i miłe niespodzian­
ki. Wspólnie będziemy wybierać 
„Dziewczynę „Kuriera”.

Szkolnictwo

4

8 stycznia br. rozpocznie się ko- Stf.6
lejny kurs przygotowawczy „Szan­
sa dla maturzystów” dla abiturien­
tów ze szkół polskich na Litwie 
przygotowujących się na studia wyż­
sze.

- Krytyczna sytuacja, jaka zaistnia­
ła w Litewskim Radiu i 'Telewizji, jest 
skutkiem nieefektywnego zarządzania 
tą instytucją - powiedział prezydent 
Valdas Adamkus podczas wczorajsze­
go spotkania z kierownictwem LRT w 
Urzędzie Prezydenta.

Adamkus dał też do zrozumienia, że nie 
podpisze przyjętych przez Sejm poprawek 

do Ustawy o społecznych środkach infor­
macji, gdyż „w zasadzie niczego one nie 
zmieniają! proces rujnowania narodowe­
go radia i telewizji będzie się pogłębiał”.

Jak już informowaliśmy, na konto 
budżetowe Litewskiego Radia i Telewi­
zji (LRT) z powodu ogromnego zadłu­
żenia nałożono areszt. Aby zaradzić 
skomplikowanej sytuacji, podczas 

nadzwyczajnego posiedzenia rada LRT 
zdecydowała, że od 15 stycznia do 15 
lutego nie będą transmitowane 11 i 111 
programy radia, a program telewizyjny 
zostanie skrócony o dwie godziny. A 
więc, jeśli dojdzie do takiego postano­
wienia, pracownicy będą musieli pójść 
na miesięczny bezpłatny urlop.

(Dokończenie na str. 5)

Kultura
Co w Litwie najbardziej się nie 

podoba? To, że ludzie są smutni, po­
nurzy. Że nie umieją się cieszyć z ży­
cia, a choćby nawet z miłych drobia­
zgów.
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Przedwyborcza migracja polityków
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Juozas łmbrasas Jest kotejną Jaskółką, która opuściła gniazdo konser-
watystów Fot. Marian Paluszkiewicz

Liberalizacja konserwatystów
Mer Wilna Juozas Imbra- 

sas, po sześciu latach człon­
kostwa, opuścił szeregi Par­
tii Konserwatywnej i dołą­
czył do Związku Liberałów, 
kierowanego przez eks-pre- 
miera Rolandasa Paksasa, 
który jesienią ubiegłego 
roku również pożegnał się z 
konserwatystami.

- Chcę w przyszłości praco­
wać z Rolandasem Paksasem. 
Przed zbliżającymi się wybora­
mi do samorządów musiałem 
również podjąć decyzję, z którą 
partią mam startować w wybo­
rach. Wybrałem ekipę Paksasa. 
Pracowałem z nim przez trzy 
lata i sądzę, że podjąłem słusz­
ną decyzję - powiedział “Ku­

rierowi Wileńskiemu” Juozas 
łmbrasas.

Rzedną szeregi 
konserwatystów

Mer Wilna jest kolejną oso­
bą spośród przedstawicieli 
władz stołecznych, która ostat­
nio dołączyła do liberałów. Do 
partii, kierowanej od niedawna 
przez Paksasa, przystąpili, lub 
w najbliższym czasie się przy­
łączą, konserwatyści: Vidman- 
tas Drema, Jonas Miselis i Vid- 
mantas Zabiela oraz Josifas 
Raistenskis i Mećislovas Ki- 
sliakovas, którzy zostali wybra­
ni do stołecznego samorządu z 
ramienia Aliansu Obywateli Li­
twy.

Męskie rozmowy
We wtorek o swojej decy­

zji łmbrasas poinformował li­
dera konserwatystów Vytauta- 
sa Landsbergisa. Zdaniem 
mera, przewodniczący Sejmu 
przyjął tę decyzję ze zrozumie­
niem.

- Porozmawialiśmy jak męż­
czyzna z mężczyzną - powiedział 
łmbrasas.

Mer miasta zgodził się, że ze 
względów etycznych, po wyco­
faniu się z partii należałoby ustą­
pić ze stanowiska mera, ponie­
waż na to stanowisko został wy­
brany staraniami frakcji konser­
watywnej.

(Dokończenie na str. 5)
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Sentencja dnia
utrzymać się w stanie 

równowagi, przystosować 
się nie kapitulując - to może 
być celem filozofowania.

Beriolt Brecht 4 770798
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KRAJ
Kalejdoskop aktualności

Zbieżność zdań
Premier Litwy Andrius Kubilius i członek Kongresu USA Tom 

Lantos podczas wtorkowego spotkania w Wilnie osiągnęli porozu­
mienie w kwestiach słuszności historycznej, oceny zbrodni wojen­
nych oraz odpowiedzialności sprawców tych zbrodni zgodnie z literą 
prawa.

Zdaniem A. Kubiliusa, ocena zbrodni wobec ludzkości, dokona­
nych przez nazistów i ich kolaborantów, jest bardzo ważna dla samej 
Litwy. Premier powiedział, że czyniąc to należy nie zapominać, że na 
terytorium Litwy zbrodnie popełnione zostały nie tylko przeciwko Ży­
dom, ale też Litwinom.

“Należy znaleźć możliwość rozpatrzenia wszystkich spraw ludo­
bójstwa. Nie to jest ważne, czy sprawcy morderstw znajdą się lub nie w 
więzieniu. Najważniejsze, aby sąd ocenił ich czyny zgodnie z prawem”, 
powiedział premier.

Pieniężny zastrzyk
Rząd udzielił gwarancji państwa Bankowi Wileńskiemu, który 

zamierza udzielić “Lietuvos geleźinkeliai” 5-letniej pożyczki w su­
mie 24,2 min Lt.

Pożyczka przeznaczona jest na sfinansowanie remontu kapitalne­
go korytarza transportowego Szumsk-Kłajpeda i Koszedary-Kibarty. 
Ministerstwo Komunikacji zamierza do roku 2010 zrealizować 71 pro­
jektów inwestycyjnych infrastruktury transportu, w tym 64 związane z 
rozwojem sieci transportu europejskiego.

Sąsiadom - na warunkach ulgowych
Rząd Litwy postanowił nie stosować wobec Łotwy niektórych wy­

magań przepisów tranzytu wojskowego, gdy powiezie ona przez Li­
twę podarowany przez Czechy sprzęt - broń i amunicję. Uchwała obo­
wiązywać będzie od 10 stycznia do 15 lutego, kiedy to Łotwa zamierza 
koleją przewieźć przez Litwę z Czech dary rządu czeskiego.

Rząd Litwy zezwolił na nie stosowanie dla tranzytu wojskowego 
Łotwy punktów, zakazujących przewożenia w jednym pociągu amuni­
cji i broni. Zastosowanie tego wymagania zwiększyłoby wydatki prze­
wozowe Łotwy.

Zdaniem Ministerstwa Ochrony Kraju, nie warto stosować tego 
założenia wobec Łotwy z uwagi na aktywną współpracę krajów ba­
łtyckich w dziedzinie obrony.

Co dziesiąty - bezrobotny
Poziom bezrobocia na Litwie w ciągu minionego miesiąca wzrósł 

o jeszcze 0,5 proc, i I stycznia osiągnął 10 proc.
Na początku minionego roku stanowił on 6,9 proc, i w ciągu roku 

wzrósł o przeszło 3 proc. Według danych Litewskiej Giełdy Pracy obec­
nie na Litwie zarejestrowano 117,4 tys. bezrobotnych. Z zasiłków z 
tytułu bezrobocia korzysta 29,3 tys. osób.

Zdaniem specjalistów, jedną z przyczyn wzrostu bezrobocia jest 
spadek produktu krajowego brutto. Przeciętnie w roku ubiegłym w 
ciągu miesiąca zarejestrowano 20,4 tys., a w grudniu -19 tys. bezro­
botnych. W niektórych miastach i rejonach poziom bezrobocia stano­
wi blisko 20 proc. W Okmianie 1 stycznia sięgał on 19,7, w Soleczni- 
kach -19,3, w rejonie łożdziejskim -1'8,6 proc. Najniższy poziom bezro­
bocia pozostał w rejonie prenskim - 5,4, kiejdańskim - 6,2 oraz kosze- 
darskim - 6,2 proc.

W Wilnie bezrobocie wynosiło 6,9, w Kownie - 7,1, w Kłajpedzie - 
7,5, w Szawlach -15,1, w Poniewieżu -14,2 proc.

Niektórzy posłowie Sejmu Pol­
skiego utrzymują, że priorytetem 
dwustronnych stosunków litew- 
sko-polskich muszą być problemy 
Polaków na Litwie.

Na wczorajszym posiedzeniu 
sejmowej Komisji Spraw Zagra­
nicznych kilku posłów twierdziło, 
że “Polska nie może być bezpłat­
nym i bezwarunkowym ambasado­
rem Litwy”, że “za wspieranie aspi­
racji Litwy w dążeniu do NATO i 
Unii Europejskiej należy żądać, aby 
Litwa nie naruszała praw mniejszo­
ść i polskiej”.

Członkowie komisji na życzenie 
posła Jana Łopuszańskiego wysłu­
chali i omówili informację Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Polski 
o “stosunkach litewsko-polskich ze 
szczególnym uwzględnieniem Po­
laków na Wileńszczyźnie”. Wice­
minister SZ Radek Sikorski pokrót­
ce przypomniał aktualia Polaków li­
tewskich.

Pozytywnie ocenił on fakt, że 
rząd Litwy postanowił nie zmieniać 
podziału administracyjnego Wi­
leńszczyźnie i zwrócił uwagę na trzy, 
jego zdaniem, nie rozstrzygnięte 
problemy: oświatę Polaków, pisow­
nię nazwisk i imion, reprywatyza­
cję ziemi na Wileńszczyźnie.

Jak powiedział wiceminister, 
aczkolwiek ostatnio zwrot ziemi dla

Zostaną sprywatyzowane
Wczoraj rząd Funduszowi Majątku Państwowego postanowił prze­

kazać sejmowe wille nad jeziorem Unguris w rejonie trockim.
Wartość bilansowa znajdujących się we wsi Kozielkiszki rejonu 

trockiego dwóch budynków mieszkalnych i ich inwentarza stanowi 
1,28 min Lt. Wartość dwóch składów i altanki zgodnie z oszacowaniem 
państwowego przedsiębiorstwa katastru i rejestru ziemi oraz iimych 
nieruchomości wynosi - 50 tys. Lt. Utrzymywanie tych budynków nie 
opłacało się Sejmowi, gdyż skierowania nie były w stanie zrekompen­
sować wydatków. Zresztą tegoroczny budżet nie przewiduje środków 
na ich finansowanie.

W ostatnich dniach minione­
go roku odbyła się kolejna sesja

Trzej Królowie
Dźwięk anielskiego dzwonka znów obwieści zjawienie się Trzech 

Króli w stolicy oraz zakończenie okresu wielkich świąt.
Imponujący orszak w czwartkowe popołudnie z wolna ruszy od 

Ostrej Bramy ulicami Wielką i Zamkową, aleją Giedymina do Sejmu.
Na czele orszaku będzie kroczyła trzymetrowa postać Anioła z 

dzwonkiem w ręku. Anioł obwieści miastu i ludziom dobrą nowinę - 
narodziny Zbawiciela.

(ELTA,BNS)

Opłatek dla katechetów
w piątek, 7 stycznia w Polskim Centrum Katechetycznym przy 

kościele Ducha Świętego odbędzie się Jubileuszowy Opłatek, na któ­
ry zaprasza się wszystkich katechetów. J.L.

Prezydent Polski 
jest usatysfakcjonowany

Zdaniem prezydenta Polski 
Aleksandra Kwaśniewskiego, 
partnerstwo strategiczne jego 
kraju z Litwą i Ukrainą jest po­
myślne.

A. Kwaśniewski powiedział o 
tym w wywiadzie dla programu 
Radia Polskiego “W samo połud­
nie”, poświęconego kwestiom po­
lityki zagranicznej. Prezydent uwa­
ża, że rok miniony był bardzo po­
myślny w aspekcie umacniania 
pozycji Polski w Europie Środko­
wej.

Sądzę, że jesteśmy cenionym 
partnerem w regionie Morza Ba­
łtyckiego. Polska utrzymuje dziś 
dobre kontakty z krajami tego re­
gionu. Podobnie oceniam też na­
szą aktywność w stosunkach z Li­
twą, Łotwą i Estonią, gdyż wymia-

na doświadczenia, różne koncep­
cje i współpraca wojskowa przy­
śpieszają trafienie do orbity euro­
pejskiej”, powiedział A. Kwaśniew­
ski. Zaznaczył on, że jeśli Polska 
zostanie pozytywnie oceniona 
j ako członek NATO, łatwiej jej bę­
dzie przyłączyć się do Unii Euro­
pejskiej, ajednocześnie powstanie 
możliwość rozszerzenia Aliansu. 
Zdaniem prezydenta, obaliłoby to 
argumenty sceptyków, że “nowi 
członkowie NATO mało potrafią i 
więcej z nimi kłopotu niż korzyści”.

“Naszym interesem strategicz­
nym jest członkostwo Litwy w 
NATO, zarówno jak i Słowacji, 
Bułgarii, Rumunii, gdyż im więk­
szy będzie wpływ Aliansu w Eu­
ropie Środkowej, tym bezpieczniej 
poczuje się Polska”, odnotował A.

Kwaśniewski. Zaakcentował on 
również dążenie Polski do rozwo­
ju współpracy z Ukrainą w celu za­
cieśnienia więzi tego państwa ze 
strukturami europejskimi.

“Ukraina jest jednym z dwóch 
krajów, które będą miały olbrzymi 
wfdyw w ciągu najbliższych 20-30 
lat na rozwój Europy i jej jakość”, 
utrzymuje prezydent Polski. Jako 
drugi kraj wymienił Turcję. A. 
Kwaśniewski powiedział, że 
współpraca z Ukrainą jest jednym 
z głównych celów strategicznych 
w dążeniu do ugruntowania struk­
tur demokratycznych na Ukrainie. 
“Dotyczy to również krajów ba­
łtyckich, które doskonale się roz­
wijają i dobrze dają sobie radę”, 
stwierdził prezydent Polski.

(BNS)

Wyraźne niezadowolenie Sejmu
racjach politycznych Polska w sto-tempo, w rejonach wileńskim i so- 

lecznickim odzyskało ją jednak 30 simkach z Litwą trafia na mur”.
proc, właścicieli, gdy tymczasem w 
całej Litwie - 64 proc.

Przypomniał on, że “Litwa 
ostatnio deklaruje, iż zwrot ziemi na 
Wileńszczyźnie zostanie zakończo­
ny do 1 października br.”.

R. Sikorski dużo uwagi poświę­
cił pisowni imion i nazwisk Polaków 
Wileńszczyzny w dokumentach 
zgodnie z pisowniąpolską. Ten pro­
blem, jak stwierdził, nie jest rozstrzy­
gany od roku 1991.

Mówiąc o problemach oświa­
ty, ponownie przypomniał o znie­
sieniu obowiązkowego egzaminu z 
języka polskiego dla maturzystów.

Wiceminister ubolewał również 
z powodu nierównego statusu 
szkół polskich i litewskich: polskie 
należą do samorządów, a litewskie 
- do państwa. Przedstawiona przez 
R. Sikorskiego informacja wzbudzi­
ła blisko półtoragodzinną dysku­
sję.

Poseł Jan Łopuszański, prezes 

Była wicemarszałek Sejmu Pol­
skiego Olga Krzyżanowska powie­
działa, że “Litwini dużo i pięknie 
obiecują, ale gdy przychodzi czas 
na spełnienie obietnic - nie robią 
nic”. Zaznaczyła ona, że Polska 
wspiera Litwę we wszystkich spra­
wach strategicznych, co Litwini nie 
zawsze należycie doceniają.

Rozgorączkowani obrońcy Po­
laków litewskich domagali się 
omówienia stosunków litewsko- 
polskich na posiedzeniu plenarnym 
Sejmu.

Aczkolwiek w posiedzeniu Ko­
misji Spraw Zagranicznych uczest­
niczyło czterech byłych premierów 
Polski, tylko dwóch podjęło próbę 
“ochłodzenia” emocji poselskich.

Zarówno Tadeusz Mazowiecki, 
jak i Włodzimierz Cimoszewicz 
twierdzili, że problemy mniejszości 
polskiej nie mogą dominować w 
stosunkach dwustronnych i nie 
można radykalnie zmienić polityki
wobec Litwy, gdyż w interesach 

Zjednoczenia Chrześcijańsko-Naro- polskich leży przystąpienie Litwy 
dowego Marian Piłka, przedstawi- 'do NATO i UE.
ciel frakcji Akcji Wyborczej “Soli- Komisja Spraw Zagranicznych 
darność” Krzysztof Kamiński Sejmu Polskiego utworzyła 3-oso- 
stwierdzili, że problemy interesów bową grupę poselską, która zbada 
europejskich nie mogą przesłonić 
obrony praw mniejszości polskiej 

propozycję J. Łopuszańskiego 
omówienia stosunków litewsko-

na Litwie. Wiceminister R. Sikorski polskich na posiedzeniu plenarnym 
Polaków Wileńszczyzny zwiększył stwierdził, że “po pięknych dekla- parlamentu. (BNS)

Gdzie kryzys, tam i długi
budżetowi samorządu blisko 2 min ła zaciągnąć w banku kredyt 1 min 
litów. Swoją drogą władze rejono- Lt. Ponadto rada wystosowała do

Śolecznickiej Rady Samorządu we nie mogły pokryć wydatków na prezydenta Litwy, przewodniczą-
Rejonowego. Jak i należało ocze­ wynagrodzenie dla nauczycieli.
kiwać, słowo “kryzys” coraz czę- jest duży dług za ogrzewanie szkół.
ściej padało z ust członków rady.

Zresztą podobnie jak i “dłu-
Nawet pracownicy administracji 
samorządu nie otrzymali poborów.

gi”. Budżet państwowy dłużny jest W związku z tym rada postanowi-

Nowy hotel w pobliżu Sejmu
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Pięć nowoczesnych 
komfortowo urządzonych 

apartamentów 
Sala konferencyjna 

Parking strzeżony 
Łączność: telefon, faks, 

internet 
Śniadanie 

Visa, EC/MC, Globus

■9 Tel./faks 370 2 752495
E-maibarsviva@postomnitel.n0t HOTEL AGSVIVA

Liubarto 17, Vilnius 2004, Lietuva URL: http://www.omnitel.net/arsviva

cego Sejmu, premiera i ministra 
rolnictwa odezwę, w której jest 
mowa o tym, że rolnictwo rejonu 
znalazło się w obliczu ruiny. Z ini­
cjatywy Ministerstwa Rolnictwa 
spadły ceny na płody rolne, a pa­
liwo podrożało dwukrotnie. Pro­
dukuj a rolna zaczęła przynosić stra­
ty. Dlatego też mieszkańcy nie śpie­
szą z reprywatyzacją ziemi. Rada 
samorządu zaapelowała do rządu, 
aby w trybie pilnym przekazał sa­
morządom funkcje zwrotu ziemi i 
do 1 lutego były zwrócone długi 
dla rolników. Rząd powinien też CŚt 
podjąć decyzję o rekompensatach 
za podrożenie paliwa, subsydio­
wać produkcję płodów rolnych na 
glebach mało urodzajnych, przy­
wrócić ulgowy VAT dla rolnictwa.

Piotr Ryngiewicz

mailto:E-maibarsviva@postomnitel.n0t
http://www.omnitel.net/arsviva
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Wokół adopcji

Dzieci z Litwy najchętniej 
wywożą Amerykanie

We wczorajszym numerze 
‘Yalstybes źinios” opublikowa-

na została “Ustawa o noweliza­
cji i uzupełnieniu Kodeksu Ma­
łżeństwa i Rodziny Republiki 
Litewskiej”.

Dokument ten zawiera wiele 
ciekawej informacji, dotyczącej 
tak aktualnego i tak drażliwego te­
matu, jak adopcja dzieci. Niektó­
re uzupełnienia podajemy.

“Dzieci - obywateli Republiki 
Litewskiej, zamieszkałe w Repu­
blice Litewskiej lub w innym pań­
stwie - mogą adoptować tylko oby­
watele państw-sygnatariuszy Kon­
wencji Haskiej o Ochronie Dzie­
ci i współpracy w dziedzinie mię­
dzynarodowej adopcji z 1993 r. 
Ustalenie to nie jest stosowane, 
jeśli Republika Litewska zawarła 
międzynarodową umowę o pomo­
cy prawnej, zawierającą kwestie 
adopcji dzieci.

Podczas podejmowania decyzji 
o wydaniu zezwolenia obcokrajow­
com na adopcję dzieci - obywateli 
Republiki Litewskiej uwzględnia 
się dziedziczność wychowania 
dziecka, pochodzenie etniczne, 
przynależność wyznaniową! kultu­
rową oraz język ojczysty”.

“Obywatelom państw obcych 
nie zezwala się na adopcję dzieci, 
jeśli jest prośba rodziny zamiesz­
kałej na Litwie bądź rodziny za­
stępczej o przekazanie im dziecka 
na wychowanie i utrzymanie. Nie 
zezwala się na adopcję dziecka ob­
cokrajowcom, o ile nie zostali oni 
wpisani na listę osób, pragnących 
adoptować dzieci i jeśli od chwili 
ich wpisania na tę listę nie minęło 
6 miesięcy”.

Uzupełnień jest o wiele wię­
cej, a wszystkich zainteresowa­
nych tym tematem odsyłamy do 
wczorajszego numeru “Yalstybes 
źinios”. Będąc przy tej kwestii, 
skontaktowaliśmy się ze Służbą 
Ochrony Praw Dziecka. Oto co 
usłyszeliśmy: “Adopcja dzieci nie 
jest szeroko rozpowszechnionym 
zjawiskiem w naszym kraju. Róż­
ne są opinie na ten temat. Tym nie­
mniej w latach ostatnich szereg 
obcokrajowców adoptowało nie 
tylko po jednym dziecku, ale i całe 
rodzeństwa. Najwięcej dzieci li­
tewskich adoptowali Amerykanie, 
na drugim miejscu jest Francja, na 
trzecim Włochy. Jeżeli chodzi o 
statystykę ubiegłoroczną - to 94
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dzieci z Litwy znalazło nowe ro­
dziny za granicą. Co się tyczy Li­
twy, to jeszcze nie ma konkretnych 
danych, będą one w końcu bieżą­
cego miesiąca. Ale, niestety, nasi 
rodacy dużo mówią, ale, kiedy do­
chodzi do działania - brak inicja­
tywy. Wystarczy zadzwonić do 
dowolnego Domu Dziecka, gdzie 
potwierdzą taką opinię”.

Wykręcamy telefon Domu 
Dziecka nr 2. Rozmówczyni, nie 
chce się przedstawić, tym nie­
mniej nie tylko potwierdza powyż­
sze, ale też dodaje: “Nasi rodacy 
miejscowi widocznie nie dorośli 
do kwestii adopcji. Mówię tak, 
gdyż widzę, jak ludzie przychodzą 
do naszego Domu, by wybrać 
dziecko. Wybierają, jak zabawkę. 
Piękną, nową. Może obrażam wie­
lu, ale nie zauważyliśmy nigdy ta­
kiego zjawiska u obcokrajowców. 
Nie przestrasza ich, że dziecko 
czasami jest nie tylko chore, ale 
nawet ułomne. Swą troską czynią 
cuda. Dlatego ubodła wielu z nas 
wypowiedź ministra Ireny Degu- 
tiene, która ostatnio w telewizji 
powiedziała, że handel dziećmi 
jest bardzo dochodowym bizne­
sem. Zapewne, ale kto ten biznes 
prowadzi? Jeszcze jedno. Państwo 
przydziela ponad 500 litów opie­
kunowi dziecka. Mimo to, są to u 
nas bardzo rzadkie wypadki, gdy 
obcy ludzie podejmują się opieki 
nad dzieckiem. Od jesieni mieli­
śmy tylko trzy wypadki i to krew­
ni zabierali dzieci do siebie. Czyli 
całkowicie potwierdzam, że gło­
śno krzyczymy, ale, niestety, mało 
robimy. Byłabym szczęśliwa, by 
ktoś zdementował moje zdanie”.

Wczoraj na posiedzeniu rzą­
du wśród 20 kwestii znalazło się 
również zagadnienie zaostrzenia 
trybu tymczasowych wyjazdów
dzieci za granicę. H.G.

Kronika policyjna
Powiesił się syn pisarza
w Wilnie w noworoczną 

sobotę popełnił samobójstwo 
syn znanego poety i pisarza Al- 
gimantasa Baltakisa - Saulius 
Baltakis. 41-letni mężczyzna 
powiesił się w mieszkaniu przy 
ul. S. Konarskiego, około godz. 
20. Przedtem Saulius Baltakis 
mówił, że popełni samobójstwo 
i chwalił się, iż “nie boi się 
śmierci”.

Według słów prokuratora 
wileńskiej prokuratury dzielni­
cowej Tomasa Ćepelionisa wy­
nika, że żona denata opowiada­
ła, iż mąż ostatnio często uży­
wał alkoholu.

Ciało ojca po 15 minutach 
znalazła 6-letnia córka. Poszła 
zobaczyć, co robi tata i znala­
zła go przycupniętego koło 
ściany. Lekarze próbowali przy­
wrócić do życia Sauliusa, ale im 
się nie udało.

Sierżanci - handlarze
w Wilnie we wtorek z rana 

zatrzymano 2 funkcjonariuszy 
wydziału transportowego Mini­
sterstwa Ochrony Kraju, podej­
rzanych o handel wielką ilością 
naboi. Są to 28-letni sierżant Al- 
bertas Kerśys i 32-letni mł. sier­
żant Edvardas Drazdas. Razem z 
nimi ujęto ich wspólnika - 33 - 
letniego Jurijusa Pśenićnijusa,
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Listy, banderole... drożej
Jeżeli poprzednio, zarówno w 

miastach, jak i wsiach, listono­
sze dosłownie uginali się pod cię­
żarem prasy i listów to od czasu, 
od kiedy kilkakrotnie wzrosła 
cena prenumeraty, koszty usług 
pocztowych, ich torby prawie 
opustoszały. Nic dziwnego, że te­
raz wielu z nich, szczególnie na 
wsi, w ogóle zrezygnowało z tej 
“zawodowej atrybutyki”.

Przypuszczam, że koresponden­
cja stanie się jeszcze szczuplejsza i 
listonosze będą mieli mniej roboty. 
Przyczyni się do tego również wpro­
wadzona od 1 stycznia br. nowa ta­
ryfa usług pocztowych.

Nie omylę się twierdząc, że to 
odczuje każdy z nas. Przecież nie 
tak dawno jeszcze wysyłaliśmy (i 
otrzymywaliśmy) obszerną pocztę: 
po kilkanaście listów, pozdrowień, 
pocztówek, szczególrue świątecz­
nych - noworocznych czy wielka­
nocnych. Od kiedy podrożały karty, 
znaczki, opłata za przesyłkę, ilość 
korespondencji znacznie zmalała. 
Przypuszczam, że i nadal będzie się 
zmniejszała. Bo w warunkach wciąż 
rosnącego bezrobocia, powszechnej 
inflacji, ludzie liczą każdy grosz. A 
od 1 stycznia br. taryfy świadczeń za 
wszystkie usługi pocztowe mocno 
podrożały.

Sigitas Baluśkevićius, kierownik 
wydziału eksploatacji Poczty Głów­
nej, powiedział, że jest to “deska ra­
tunku”, by przetrwać. Taryfy usług 
pocztowych nie zmieniały się prawie 
od roku, podczas, gdy ceny innych 
świadczeń rosły. Na przykład, cena 
paliwa podskoczyła kilkakrotnie, 
zdrożały nośniki energii. Taryfy pocz­
towe były niższe od kosztów wła­
snych. Tymczasem wzrastały koszty 
utrzymania urzędów pocztowych, 
doręczania korespondencji itd.

- Szczególnie nierentowne są 
teraz poczty wiejskie, a przede 
wszystkim w rejonie wileńskim - 
kontynuował Baluśkevićius. - Jeżeli 
poprzednio znacznej pomocy w do­
starczaniu prasy udzielały gospodar­
stwa rolne, spółki, teraz większość 
ich podupadła. Mieszkańcy wsi, rol­
nicy indywidualni z wielkim opóźnie­
niem otrzymują pieniądze za dostar­
czone mleko oraz inne produkty rol­
ne. W niczym nie mogą pomóc in­
nym, skoro sann potrzebują pomo­
cy. Poprzednio rząd rówrrież prze­
znaczał większe dotacje na pokrycie 
części kosztów dostarczania gazet. 
Teraz przydzieleń “obcięto”.

- Czy takie posuruęcie uratuje 
pocztowców?

- W danej sytuacji irmego wyj­
ścia nie ma - powiedział na pożegna- 
nie Sigitas Baluśkevićius.

Danuta Danowska

Nowe taryfy usług pocztowych (w litach)
Na Litwie

POCZTÓWKI (zwykłe) 0,80

LISTY (zwykłe) ważące w g;

do 20
ponad 20 do 100
ponad 100 do 250
ponad 250 do 500
ponad 500 do 1 kg
ponad 1 kg do 2 kg

DRUKI (zwykłe)

do 20
ponad 20 do 100
ponad 100 do 250
ponad 250 do 500 
ponad 500 do Ikg 
ponad 1 kg do 2 kg 
za każdy dodatk. kg 
(pełny lub nie)

r-
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bezrobotnego. W domach podej­
rzanych przeprowadzono rewizję, 
podczas której również znalezio­
no naboje. Śledztwo wstępne w 
sprawie karnej prowadzi Prokura­
tura Generalna. Podejrzanych po 
przesłuchaniu zwolniono.

Walizka była pusta
w pobliżu wileńskiego cen­

trum handlowego “Justiniśkes”

Za granicę 
iToo

*

1,00 
1,40 
2,30 
4,0 

5,40 
6,80

1,30
2,90
5,80
11,20
19, 40 
31,60

1,70
3,80
7,50
14,50
25,10
41,00

■k * *

1,00
1,40
2,30 
4,00
5,40
6,80

3,80

DRUKI (zwykłe) z czasopismami

do 20
ponad 20 do 100
ponad 100 do 250
ponad 250 do 500
ponad 500 do 1 kg 
ponad 1 kg do 2 kg 
za każdy dodatk. kg
(pełny lub nie)

0,90
1,30
2,10
3,60
4,90
6,10

3,60

BANDEROLE (polecone)

do 100
ponad 100 do 250
ponad 250 do 500
ponad 500 do 1 kg
ponad 1 kg do 2 kg

PRZESYŁKI (zwykłe)

do 1 kg
ponad 1 kg do 3 kg 
ponad 3 kg do 5 kg 
ponad 5 kg do 10 kg 
ponad 10 kg do 15 kg 
ponad 15 kg do 20 kg 
ponad 20 kg do 25 kg

3,35 
4,25 
5,95 
7,35
8,80

6,32
6,67
7,04
7,78
9,06
10,89
12,73

ponad 25 kg do 31,5 kg 14,56

PRZEKAZY PIENIĘŻNE(zwykłe)

do 150 Lt
ponad 150 Lt

Na Litwie

2,80

minim. opłata zal przekaz 2,80 
do 125 Lt
ponad 125 Lt

■k

**
ekspresowe
zwykłe

1,30
2,90
5,80
11,20
19,40
31,60

1,70
3,80
7,50 
14,50 
25,10 
41,00

15,80 20,50

* **

1,20
2,60
5,20
10,10
17,50
28, 40

1,60
3,50
6,90
13,30 
23,10
37,70

14,20 18,90

* *

6,20
8,90
14,40 
22,60
35,60

7,90 
11,90 
21,00 
35,00
55, 90

Za granicę

2 proc, przesył, sumy

10,00
8 proc, sumy, ale nie wię 
cej niż 240 Lt

saperzy “Arasu” we wtorek zli­
kwidowali walizkę, która mogła 
stanowić zagrożenie. Później 
jednak okazało się, że była ona 
pusta, prawdopodobnie ktoś ją 
po prostu zapomniał. Na miej­
sce wypadku przybyli również 
strażacy. Walizkę unieszkodli­
wiono armatką wodną. Ludzi, 
znajdujących się w sklepie, ewa­
kuowano.

Bankowca wypuszczono 
z Łukiszek

z wileńskiego aresztu śled­
czego, za kaucją 100.000 litów, 
we wtorek na wolność wyszedł 
dyrektor departamentu skarbowe­
go banku “Litimpeks” Darius Kra- 
sauskas. 25-letni bankowiec zo­
stał zatrzymany w końcu listopa­
da ubiegłego roku. Po rewizji w

banku oskarżono go o dokona­
nie nieusprawiedliwionych ry­
zykownych operacji bankowych. 
Wpływ na zmianę środka pre­
wencyjnego miał również stan 
zdrowia Krasauskasa.

Nienawiść do Inspektora?
We wsi Rudaićiai (rejon 

kłajpedzki) podpalono należą­
cy do policji samorządowej sa­
mochód UAZ. Z radiowozu ko­
rzystał mł. inspektor dzielnico­
wy w Yeźaićiai Linas Naikau- 
skas. Po pracy tego dnia funk­
cjonariusz zostawił samochód 
koło domu. Około godz. 22 
wieczorem zauważył, że auto 
się pali. Ogień zniszczył wnę­
trze, brezentowy dach i zapa­
sową oponę.

Przygotowała Irena Litwin
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£/W konkursu
“Dziewczyna “Kuriera 99

Wielkie show na Trzech Króli

Redakcja “Kuriera Wileńskiego”
zaprasza

Dziś, 6 stycznia, w auli Donnu Prasy czeka na Was wiele 
wesołych atrakcji i miłych niespodzianek. Wspólnie z Wami bę­
dziemy wybierać "Dziewczyńę "Kuriera” (Grand Prix), wśród fi­
nalistek konkursu wytypujemy "Dziewczynę publiczności", 
"Dziewczynę foto”. Przewiduje się przybycie Trzech Króli, wy­
stępy studia mody "Topmodeliukas”, zespołów polskich “Roda­
cy”, "Wiza”, solistów.

Bilety można nabyć w redakcji "Kuriera Wileńskiego” (Dom 
Prasy, 11 piętro) w pokoju nr 1104, w godz. 9.00 - 16.00 (tel. 42- 
72-78). Cena symboliczna - 3 Lt. Początek imprezy o godz. 16.00.

Sponsorzy:

KAVINE

wynajem autokarów KAWIARŃ*'^

^fSiC/1

■ O^AMUmW Gotana
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SQfmA 
usługi transportowe, 
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TARBAZ
Wileński Oddziat Miejski 

Związku Polaków na Uterie

Wileńską szkoła średnia 
Im. J.l.Kraszewskiego

tel.48J634j
i?.

■' **
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Obecnie na Litwie w szybkim tempie realizowana jest reforma rolna. 
Rośnie liczba właścicieli lasów, w związku z czym właściciele lasów powin­
ni posiadać niezbędną wiedzę w zakresie gospodarki leśnej.

W dniach 17-26 stycznia 2000 r. w Nadleśnictwie fCileńskim odbędą się 
kursy dla właścicieli lasów. Liczba uczestnikówJest ograniczona, a rejestro­
wać się należy zawczasu. Osoby, które pomyślnie ukończą kurs, otrzymają 
specjalne znaki do znakowania drzew, podległych wyrębowi (w posiadłości 
właściciela lasu).

Informacja: teL 33 64 72 Służba lasów prywatnych

Wileński Oddział Miejski Związku Polaków na Litwie

Uprzejmie zaprasza na
świąteczną zabawę

* ^‘2000"
Na Państwa czekają Trzej Królowie; 

tańce, zabawy, konkursy, atrakcyjna loteria. 
Muzyka zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci. 

Z nowym programem wystąpi 
zespól estradowy „Rodacy".

Impreza się odbędzie 7 stycznia 2000 r. o godz. 17.00 
w Pałacu Związków Zawodowych, 

ul. Mykolaitisa-Putinasa 5.

Karty wstępu do nabycia w Zarządzie Miejskim, ul Pylimo 45/2, 
w Zarządzie Głównym ZPL oraz u prezesów kół.

iiTwarze 99

Saullusa 
Paukśtysa

Wzrok słynącego z różnych 
nietradycyjnych pomysłów i ich 
realizacji fotografika Sauliusa 
Paukśtysa - przypomnij my pła­
skorzeźbę Jana Bułhaka jego 
dłuta przy samorządzie miejskim 
- coraz częściej zwraca się do dzie­
dziny portretu.

W ubiegłym roku w sali JU- 
NESCO przy ul. Świętojańskiej 
eksponowane były jego portrety 
skazańców, a obecnie do 10 stycz­
nia w wileńskiej Galerii Związku 
Fotografików (Stiklią 4) czynna 
jest wystawa autorska S. Paukśty­
sa “Twarze”, na której prezentuje 
35 fotografii. “Co prawda, ostat­
nie nie są zawieszone na ścianach, 
lecz umieszczone na stoiskach o 
lekkiej konstrukcji”. Fotografik 
pracuje zjedną modelką- Yioletą 
Repćenkaite w studio “Lema 
foto”. V. Repćenkaite jest dobrą 
aktorką, a S. Paukśtys zna się nie 
tylko na reżyserii, ale też potrafi... 
odzwierciedlić świat wewnętrzny 
modelki. Fotografie sąbardzo na­
strojowe, V. Repćenkaite jest uro­
cza nawet wtedy, gdy gryzie ol­
brzymią kość. Jednocześnie istnie­
je podtekst, który trudno wyrazić 
słowami, ale można go odczuć, 
gdy się patrzy.

Rimantas Śinkunas
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Ul.Pylimo QI2-Q, Vilnius 
Tel.: 62 75 71
Tel./fax 62 50 94 E-mail lc@iti.lt

W galerii “Akademija”
W galerii Akademii Sztuk 

Pięknych “Akademija” (Pilies 
44) czynna jest wystawa koloro­
wych fotografii plastyka i fotogra­
fika Andriusa Surgailisa (ur. w 
1955 r.).

Prezentuje ona 20 fotografii z 
serii “Szcżęśliwa prowincja”. A. 
Surgailis jest zawodowym plasty­
kiem, przed 20 laty ukończył Wileń­
ski Instytut Sztuk Pięknych (obec­
nie Akademia), zdobył specjalność 
witrażysty. Jest autorem około 50 
witraży. Jako fotograf najbardziej 
jest znany z czarno-białych mar-

twych natur, które 18-20 lat były 
raczej unikalnym gawiskiem w sztu­
ce fotograficznej. Organizował wy­
stawy (na początku dziewiątego 
dziesięciolecia) w miastach litew­
skich, miał wystawy we Pranej i, Sta­
nach Zjednoczonych i in.

Prezentowane na obecnej wy­
stawie fotopejzaże wyróżniają się 
malowniczością (jak powiedział 
Andrius, maluje obiektywem), de­
likatnymi pastelowymi kolorami. Na 
fotografiach dominuje przyroda.

Rimantas Śinkunas

3i'■i

9

mailto:lc@iti.lt


Czwartek, 6 stycznia 2000 r. KONTAKTY KURIERWILEŃSKI

5
Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Sitnie po raz pierwszy podejmował rolników z Wileńszczyzny

- Z Wilnem mamy j uż dosyć 
rozbudowane kontakty, bo dwu­
krotnie nasze dzieci były na Li­
twie, chcielismy poszerzyć tę 
współpracę o wymianę ludzi do­
rosłych. Efektem tych zamierzeń 
był przyjazd grupy rolników i 
ogrodników z rejonu trockiego - 
powiedział Krzysztof Rusztyn, 
prezes oddziału Stowarzyszenia 
«■‘Wspólnota Polska” w Zamo­
ściu.

Zamojszczyzna jest terenem 
typowo rolniczym, więc w planach 
zarządu oddziału “Wspólnota 
Polska”uwzględniono współpra­
cę z rolnikami Wileńszczyzny w 
zakresie nowoczesnej uprawy roli 
i hodowli. Efektem tych starań 
było zorganizowanie spotkania i 
wykładów w Ośrodku Doradztwa 
Rolniczego w Sitnie, wyjazdy do 
gospodarstw oraz spotkanie z ad­
ministracją gminy Tyletyn i 
przedstawicielami gmin i rolni­
kami z całej Zamojszczyzny.

Litwa - drogą Polski

Aktualna sytuacja hodowli 
bydła w Polsce żywo zaintereso­
wała przedstawicieli spółki rolnej 
“Merkys” z Połuknia. Sadownic­
two w regionie zamojskim cieka­
wiło prawie wszystkich. Wspól­
na polityka rolna w krajach Unii 
Europejskiej zainteresowała 
Arunasa Joknysa, młodego na­
uczyciela z Połuknia. “Cieszę się.

Liberalizacja konserwatystów
(Dokończenie ze str. 1)

- Rozmawiałem na ten temat z 
przedstawicielami frakcji samorzą­
dowych, którzy zapewnili, że nie 
zamierzają inicjować mojej dymisji 
- powiedział “Kurierowi” Juozas 
Imbrasas. - Tylko od frakcji kon­
serwatywnej nie otrzymałem jed­
noznacznej odpowiedzi - dodał.

Milczenie konserwatystów

Byli koledzy partyjni Imbrasa- 
sa na razie nie komentują decyzji 

że poznałem tę część Polski. Je­
chałem z nadzieją, że dowiem się 
czegoś więcej o tym, jak gustow­
nie i pięknie można zatroszczyć 
się o wygląd dookoła domu. Z 
wielkim zainteresowaniem słucha­
łem wykładu o tym, jakie wyma­
gania powinno spełniać rolnic­
two, gdyż Litwę na pewno czeka 
ta sama droga” - powiedział 
Arunas.

- Kontakty między państwami 
zaczynają się od kontaktów mię­
dzyludzkich. Jesteśmy w przeded­
niu wstąpienia do Unii Europej­
skiej. Polska, uzyskując aprobatę 
rozpoczynała tak, jak wy teraz; od 
kontaktów, od wyjazdów na za­
chód Europy, czasami nielegal­
nych. Pracowaliśmy i uczyliśmy 
się na Zachodzie, a teraz mamy 
poczucie, że trzeba oddać, po­
dzielić się tym, czegośmy się na­
uczyli - powiedział Adam Urbaś, 
dyrektor wojewódzkiego Ośrod­
ka Doradztwa Rolniczego w Lu­
blinie, który specjalnie przyjechał 
na powitanie rolników z Wileńsz­
czyzny.

Nieodpłatna i płatna pomoc

Ośrodek Doradztwa Rolnicze­
go w Sitnie liczy 550 specjalistów. 
Zajmuje się doradztwem z zakresu 
produkcji rolnej i organizacją 
sprzedaży płodów rolnych. Poma­
ga nieodpłatnie wszystkim, którzy 
pracują na obszarze wiejskim, za- 

mera. Zapowiedzieli, że w tej kwe­
stii wypowiedzą się po posiedze­
niu frakcji konserwatywnej samo­
rządu wileńskiego.

Niezależnie jednak od decyzji 
konserwatystów, Juozas Imbrasas 
prawdopodobnie zostanie na sta­
nowisku mera do końca kadencji. 
W przypadku podjęcia próby usu­
nięcia Imbrasasa ze stanowiska, 
uszczuplona frakcja konserwaty- 

. stów nie znajdzie poparcia w Ra­
dzie miasta.

Stanisław Tarasiewicz

Dług wdzięczności
pewnia obsługę prawną, zachęca 
rolników do jednoczenia się w 
związki producenckie, robi biznes 
plany. (Dla porównania, działają­
ca u nas na Litwie Rolnicza Służba 
Konsultacyjna za napisanie poda­
nia do banku z prośbą o pożyczkę 
żąda od rolnika 50 Lt.). “Trzeba 
namawiać i zachęcać ludzi do 
otwierania mniejszych lub więk­
szych przedsiębiorstw. Przecież 
obok produkcji zwierzęcej można 
prowadzić agroturystykę. Polacy 
chętniej by pojechali do rodaków 
na Wileńszczyznę, niż do drogich 
hoteli. ” - powiedział A. Urbaś.

Jeden “kocioł” na wszystko

Drugi dzień pobytu rolników 
z Wileńszczyzny w Zamościu roz­
począł się od zwiedzania gospo­
darstw. Smaczne jabłka i niezwy­
kły dla oka naszego rolnika sad 
zwróciły na siebie uwagę. Marek 
Kudach wraz z rodziną już od 13 
lat gospodaruje na 17 ha ziemi. 8 
ha zajmuje sad. Na jednym hekta­
rze rośnie około 1 tys. drzew i 
wszystkie są jednakowej wyso­
kości i bardzo niziutkie. “Dzisiaj 
popytem cieszą się te jabłka, za 
kilkanaście lat rynek będzie po­
trzebował innych. Staramy się, 
aby wydajność pracy była jak 
największa przy minimalnym uży­
ciu siły roboczej. Dlatego właśnie 
drzewa obcinamy, żeby nie rosły 
w górę, gdyż stwarza to dodatko­
we trudności przy zbiorach, a na­
stępne sadzonki, to będę sadził w 
odległości 1 m od siebie” - mówił 
pan Marek. Gospodarstwo pań­
stwa Radomskich cieszyło oko i 
mimo woli budziło zazdrość. Spe­
cyficznego zapachu obory, w któ­
rej stojąkrowy, cielęta itd., nie da 
się usunąć, ale czystość, światło, 
zmechanizowanie pracy godne 
były podziwu. Niestety, nie mogą 
nasi rolnicy, jak na razie, myśleć 
o tym, żeby kupić sobie chociaż-

Grupa rolników i ogrodników z rejonu trockiego podczas spotkania z
biskupem Zamościa

by sztukę bydła rasy holsztyno- 
fryzów. Krowy tej rasy dziennie 
dają do 40 kg. mleka.

Wyraz solidarności

Po południu tegoż dnia gościł 
nas w ratuszu prezydent miasta 
Zamościa Marek Grzelarczyk. 
“Władze Zamościa są nastawio­
ne pozytywnie do współpracy z 
Polonią. Moja obecność - to wy­
raz solidarności z wami. Życzliwe 
kontakty, to zaczątki tego, co 
może zrodzić się dalej. Mam swe­
go rodzaju upodobanie do pracy 
dla dobra i na rzecz dzieci tam i tu. 
Pobyty waszych dzieci są swego 
rodzaju zobowiązaniem dla nas. 
To jakby dług, który posiadamy 
wobec wszystkich Polaków poza 
granicami Polski. Dług wdzięcz­
ności” - powiedział prezydent.

Nowe kontakty

Niezapomniane i bardzo cen­
ne okazały się dla naszych rolni­
ków, ogrodników spotkania z kie­
rownictwem gminy Tyletyn, bi­
skupem Zamościa, przedstawicie­
lami Niezależnego Związku Zawo­
dowego Rolników Indywidual­
nych “Solidarność”. Czy skorzy-

Fot. autorka

Stała z tych spotkań strona pol­
ska - trudno powiedzieć, bo na 
każdym kroku odczuwało się, że 
przyjechać na to spotkanie po­
winni byli ludzie bardziej kompe­
tentni w sprawach rolnictwa. Re­
asumując, Krzysztof Rusztyn po­
wiedział: “Nawiązano sporo kon­
taktów, które na przyszłość będą 
owocować. Rolnicy polscy mieli 
możliwość spotkania się z rolni­
kami litewskimi na Litwie. Zapo­
znać się z rzeczywistością, dowie­
dzieć się, jak wiedzie się ich roda­
kom, jak funkcjonuje rolnictwo w 
innych krajach. W kontaktach z 
Wileńszczyzną cieszy nas to, że 
na nasze zaproszenia przyjeżdża­
ją rodowici Polacy, osoby, które 
są przychylne Polakom. Do zarzą­
du krajowego już zgłosiliśmy po­
dobny projekt na rok następny i 
mamy nadzieję, że zostanie on za­
twierdzony”.

“Uważam, że trzeba patrzeć 
szerzej, podejmować decyzje nie 
tylko przez pryzmat własnego go­
spodarstwa. Nie jesteśmy wyspą, 
jako rolnictwo. Jesteśmy częścią 
gospodarki. A inwestować trzeba 
przede wszystkim w wiedzę” - po­
wiedział dyrektor ośrodka A. 
Urbaś.

Danuta Kamilewicz

Życie w niepewności
(Dokończenie ze str. 1)

“Nie będę wyróżniała 
audycji polskiej”

Jak powiedziała “Kurierowi” 
LaimaGrumadiene, dyrektor LTR, 
do 15 stycznia jeszcze może wiele 
się wyjaśnić. “Być może, w ogóle 
zostaną zamknięte te dwa progra­
my radiowe, nie przynoszące do­
chodu, a może też stać się tak, że 
znajdą się pieniądze na pokrycie 
długów. Nadzieje pokładam w spo­
łeczeństwie - jeśli każda rodzina 
zapłaci co miesiąc 2 lity za abona­
ment, to wystarczy na utrzymanie 
tych programów. Bo te dwa lity, 
które płacimy za radio przewodo­
we, zabiera “Telekomas” - tłuma­
czyła Grumadiene.

Zapytaliśmy panią dyrektor o 
los polskiej audycji, transmitowa­
nej w II programie radia litewskie­
go. Tu warto byłoby przypomnieć, 
że audycja polska jeszcze przed ro­
kiem pomyślnie istniała na I pro­
gramie, miała słuchaczy w całej Li­
twie, teraz natomiast nadawana jest 
tylko dla rejonów wileńskiego, so- 
lecznickiego, trockiego, ponadto w 
zakresie FM, który nie każdemu jest 

dostępny. “Nie chciałabym mówić 
wyłącznie o polskiej audycji, ni­
czym się ona nie wyróżnia. Jeśli 
będziemy musieli podejmować ja­
kieś konkretne środki, to nie będzie-
my brać pod uwagę, czy audycja robią reportaże. Ponadto dyżurny
jest nadawana po polsku, po litew­
sku, czy po białorusku. Jak już mó- 
wiłam, możliwe jest, że w ogóle te go dziennika.
dwa programy zanikną. Widocznie 
komuś to jest dogodne...” - mówi­
ła dyrektor LTR.

Żyją w niepewności

Stanisław Michalkiewicz, re­
daktor polskiej audycji radiowej, 
zapytany o nastroje w miejscu pra­
cy powiedział, że pracownicy żyją 
w niepewności. “Nie wiemy co 
będzie z nami, z polską audycją. 
Jak na razie nie było najgorzej - w 
czas otrzymywaliśmy pensje. Ow- 
szem, zmiuejszyła się ilość naszych płaci państwo. Przecież nie jeste­
słuchaczy odkąd nie jesteśmy na 
falach średnich i nadajemy tylko dąży do tego, by z każdej audycji
lokalnie. Dzwonią do nas na przy­
kład z Druskiennik, pytają, jak moż­
na nas słuchać” - mówił “Kuriero­
wi” Stanisław Michalkiewicz.

Na dzisiejszy dzień w polskim strzeżeń. Pracują tu 3 osoby, wzięte
programie radia pracują 4 osoby.

Codziennie na fali FM 105.1 od 
godziny 17.30 do 18.00 po polsku 
możemy słuchać wiadomości kra- 
j owych, lokalnych. Dziennikarze 
często wyjeżdżają w teren, gdzie 

redaktor “Kuriera” codziennie 
anonsuje numer jutrzejszy nasze-

“Rozmowy Wileńskie” 
należałoby uatrakcyjnić

A jaki jest los audycji polskiej 
“Rozmowy Wileńskie” narwanej 
na 1 programie Telewizji Litewskiej? 
Czy po skróceniu czasu ta audycja 
nie zostanie obcięta? Z tym pyta­
niem zwróciliśmy się do dyrektora 
LTV Romasa Jankauskasa.

“Nie zamierzamy ani likwido­
wać, ani skracać programów mniej­
szości narodowych. Za nie zresztą 

śmy telewizją komercyjną, która 

był dochód. A godzina czasu ante­
nowego kosztuje ponad 1000 litów. 
Jeśli chodzi o program polski, to 
pozwolę sobie odnotować kilka za­

na etat, a tymczasem audycje bia­

łoruskie, rosyjskie czy żydowskie 
robi jedna osoba - pomagająjej tyl­
ko dziennikarze, pracujący na umo­
wie. Chciałoby się, żeby polski pro­
gram był atrakcyjniejszy i miał więk­
szą oglądalność, tak jak na przykład 
program rosyjski - oglądaliby ludzie 
nie tylko narodowości polskiej. 
Uważam, że trzy osoby, zatrudnio­
ne na etacie mogą zrobić tę audy­
cję ciekawszą, tym bardziej, że jest 
od kogo się uczuć - mamy na okrą­
gło Polonię, PolSat, RTL7. Niewy­
kluczone, że dojdzie do redukcji 
etatów, a może nawet do zmian ka­
drowych” - powiedział “Kurierowi” 
Romas Jankauskas.

“Audycja polska
jest najlepszaw

“Kiedy na początku lat nie­
podległościowych tworzyliśmy 
audycjępolskąna I kanale Telewi- 
gi Litewskiej, mieliśmy ponad dwie 
godziny tygodniowo - raz na ty­
dzień niedzielami wychodziliśmy z 
programem polskim i codziennie, 
po 7-10 min., nadawaliśmy wiado­
mości po polsku. Więc jeszcze od 
tamtych czasów pracują trzy oso­
by. Teraz telewizja udostępnia nam 

15 min. tygodniowo, o bardzo nie­
dogodnym czasie, kiedy ludzie nie 
zdążąjeszcze wrócić z pracy - po­
wiedział “Kurierowi” Romuald 
Mieczkowski, redaktor “Rozmów 
Wileńskich”. - Jeszcze w roku ubie­
głym mieliśmy 20 min. czasu ante­
nowego, teraz zmniejszono go nam 
do minimum. A co do treści naszej 
audycji - nie chcę obrażać swoich 
kolegów, przygotowujących pro­
gramy innych narodowości - ale 
nasza jest najlepsza, najatrakcyj­
niejsza. W pierwszej audycji po 
Nowym Roku pokażemy aż pięć 
pozycji w ciągu 15 min. To, że nasz 
program jest nieciekawy - wymy­
sł, to samo można powiedzieć o 
“Kurierze”, o radiu “Znad Wilii” - 
kontynuował R. Mieczkowski.

Redaktor “Rozmów Wileń­
skich” zaznaczył też, że w trakcie 
przygotowania audycji redaktorzy 
programu borykają się z problema­
mi techniczn^oni. “O tym, że po­
trzebna będzie kamera, należy po­
wiadomić o dwa tygodnie wcze­
śniej, czasami w ogóle nie otrzy­
mujemy operatora. Sąrównież pro­
blemy z montażem” - powiedział 
Romuald Mieczkowski.

Agnieszka Skinder
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Z tegorocznej prezentacji “Kogucika” zadowoleni są 
zarówno pedagodzy jaki rodzice

Pierwszy semestr zaliczony
I

I

Rodzina państwa Szantruków zasługuje na naszą wdzięczność

Pomocna dłoń
Każdego roku w naszej szko­

le odbywa się wiele ciekawych i 
wesołych imprez z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku. Ten rok okazał się szcze­
gólny. Szczególny dlatego, że 
przed świętami zapukali do nas 
Państwo Lilia i Romuald Szantru­
kowie, proponując swoją pomoc 
materialną i organizacyjną. By­
łam mile zdziwiona, bo nie jest to 
rodzina, aż tak twardo material­
nie stojąca na nogach. Wychowu­
ją trojga dzieci, wszystkie są w 
wieku szkolnym.

- Ktoś powinien być pierwszy, 
kto poda pomocną dłoń - powie­
działa pani Lilia i zaproponowała 
na początek dla klasy 1 wycieczkę 
do stolicy (najmłodszy synek pań­
stwa Szantrukowych Albert uczy 
się też w tej klasie).

Piervsza klasa liczy 5 osób, 
więc bardzo wygodnie usiedliśmy 
do własnego samochodu p. Romu­
alda i wkrótce byliśmy przy głów­
nej choince w stolicy.

Niezapomniane wrażenie, pa­
miątkowe zdjęcie, atrakcyjny, 
smaczny obiad i zabawka w pre­
zencie w restauracji “McDonalds”, 
a także oglądanie tej najwyższej

Na spotkanie z Wieszczem przygotowywali się wszyscy

Mickiewicz bliski i łubiany
Wieczorki literackie wśród 

polskich klas V-XII stały się już 
tradycją.

Do poświęconego Mickiewi­
czowi przygotowywali się wszyscy 
uczniowie. Pomagali w tym oczy­
wiście też nasze nauczycielki po­
lonistki: Jolanta Gawerska, Jolan­
ta Kuźmicka, Bożena Wojtkiewicz, 
Leonarda Łapszewicz. Zagaiła 
wieczór polonistka, starszy na­
uczyciel szkoły Leonarda Łapsze­
wicz, która opowiadała o Wiesz­
czu, wplatając oto takie strofy wła­
snej twórczości: 

V
1

choinki świata. Sponsorem, kie­
rowcą i przewodnikiem był pan 
Szantruków.

Natomiast 27 grudnia mieliśmy 
karnawałową zabawę w szkole. 
Ach, jaki to był wspaniały bal! In­
scenizacje, wiersze, piosenki, ko­
lędy, tańce, parodie “wielkich” 
piosenkarzy były przeplatane w 
języku polskim i litewskim.

Trochę było ciasnawo, bo go­
ściliśmy tego wieczoru wielu ro­
dziców.

Stało się już tradycją, że robi­
my sobie w klasach tzw. “słodki 
stół”. I tu mamy szlachetne cele, 
pamiętając iż Święta Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku są bar- 
dzo rodzinne. Uważamy, że szkoła najbliższym czasie zakupić po-
jest drugim rodzinnym domem, 
pani w klasie - drugą mamą. Przy szkoły.
stole razem z rodzicami i wycho­
wawcą w życzliwej przyjaznej at­
mosferze dziecko poczuje się raz 
jeszcze, że jest jedynym, łubianym, 
potrzebnym.

Te nasze cele trafnie wyczuli dziękujemy.
Państwo Szantrukowie. Dla naszej 
klasy (łączona z III) świąteczny 
stół i prezenty od Świętego Miko­
łaja, przygotowane były również 
przez naszych dobroczyńców.

Byl wielkim poetą 
Twórcą, pisarzem 
Słowem malował 
Przyrody obrazy.

Brzegi piaszczyste Świtezi, 

Nieszczęśliwą miłość ko­
chanków. 

Wojny szlacheckie i rzezi 
W dawnych, starych zaścian­

kach.

I tą biedną dziewczynę Karu- 
się

I mędrca wielkiego z ludu

1

Smaczne, oryginalne kanapki, sa­
łatki, różne słodycze, owoce i w 
pięknych opakowaniach prezenty.

Nie jest to pierwsza pomoc 
szkole tej rodziny. Kilka lat z rzę­
du, w końcu roku szkolnego, 
nauczyciele klas starszych wraz 
z uczniami wyruszają w pochód 
turystyczny na kilka dziesiątków 
kilometrów. I tu pomocą służył 
p. Romuald. Co turyści nie mogą 
udźwignąć w plecakach, to się 
wspaniale mieści w samochodzie. 
Prowiant, namioty i inne potrzeb­
ne rzeczy dojeżdżały na czas.

Przyjemnie jest, że rodzice ro­
zumieją wszelkie dobre poczyna­
nia szkoły. Sponsorzy planują w 

trzebne mapy geograficzne dla

Uważamy, że ta rodzina zasłu­
guje na wielką wdzięczność i uzna­
nie.

W imieniu dyrekcji, nauczycie­
li, uczniów i rodziców serdecznie

Irena Najmowicz, 
nauczycielka klas początko­

wych Szkoły Podstawowej w 
Sorok Tatarach

Ludzka sprawiedliwość być 
musi

Twórczością wykazał bez tru­
du.

Recytacje fragmentów z “Pana 
Tadeusza”, “Świtezi”, “Świtezian­
ki”, “Do M...”, “Stepy Akermań- 
skie” itd. jakby ożywiły znane po­
stacie.

Na zakończenie z zachwytem 
oglądaliśmy inscenizacje bajek A. 
Mickiewicza “Lis i kozieł”, “Pies i 
wilk”, “Przyjaciele”, “Zając i żaba”.

Podziwialiśmy grę “młodych 
aktorów” - uczniów V-ej klasy.

Było nam naprawdę bardzo cie­
kawie.

Ewelina Czaplijewska, 
Iwona Winceł, 

Wioleta Zdanowicz, 
uczennice Lazdynajskiej 
Szkoły Średniej w Wilnie

Wszyscy bawili się, Jak przystało na zabawę karnawałową, doskonale

Polskie studio estetyki “Ko- 
gucik”, do którego uczęszczają 
dzieci w wieku lat 4 - 6, w dniach 
karnawałowych miało swoje 
pierwsze tegoroczne zaliczenie. 
Była to zabawa wyśmienita, a dzie­
ciaki pokazały rodzicom swoje 
umiejętności w rysowaniu i śpie­
waniu, w tańcu i rozmawianiu po 
angielsku oraz litewsku.

Nauczycielka plastyki Danuta 
Lipska, w myśl zasady, że w każ­
dym dziecku można wyrobić zdol­
ności plastyczne, wyeksponowa­
ła prace swoich wychowanków. I 
zasada się potwierdziła - prace ma­
luchów były naprawdę wspania­
łe. Były to rysunki, aplikacje, wy­
roby z plasteliny. Nauczycielka 
tańców Lidia Wojtkiewicz nauczyła 
dzieciaków nie tylko tańca (pol­
skiego), ale też eleganckiego spo­
sobu bycia, co szczególnie przy­
pada do gustu małym panienecz­
kom. Regina Ledichowa, doświad­
czona nauczycielka muzyki, roz­
śpiewała nawet najbardziej ciche 
dzieci, z czego szczególnie cieszy­
li się rodzice. Jedna z mamuś nie 
ukrywając zachwytu, wykrzyknę­
ła, że dotąd myśłała, iż jej córeczka 
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Święty Mikołaj był dla „Kogucika"hojny

Polska Macierz Szkolna informuje:

jest pozbawiona słuchu muzykal­
nego, a tu, proszę, nawet wystę­
puje solo. W ciągu tego pierw­
szego semestru dzieci nauczyły się 
całymi zdaniami mówić po angiel­
sku o swojej rodzinie, o sobie, 
umieją liczyć i śpiewać.

Najbardziej dzieci się cieszyły, 
gdy przyszedł do nich Św. Mikołaj 
z całym worem prezentów. .

Po wakacjach rozpoczyna się 
drugi semestr w szkółce dla malu­
chów z polskich rodzin “Kogucik”. 
Od tego roku swoją siedzibę wy­
brał w Wileńskiej Szkole Średniej 
im. W. Syrokomli. Kierowniczka 
szkółki pani Graźina DimSiene po­
wiedziała redakcji, że bardzo chęt­
nie zobaczy w drugim półroczu 
nowe twarzyczki dziecięce. Chęt­
nych zaprasza każdej niedzieli o 
godz. 10.30 do szkoły im. W. Syro­
komli (ul. Linkmeną 8).

Rodzice dzieci obecnie uczęsz­
czających do studia uważają, że to 
doskonała okazja, by dziecko się 
rozwinęło pod względem estetycz­
nym i mogło być w polskim środo­
wisku.

Krystyna Adamowicz 
Fot. archiwum

Kurs teatralny
w dniach 4-7 stycznia br. kon- i 

tynuowany jest kurs teatralny dla i 
nauczycieli i wychowawców 
przedszkoli z zakresu reżyserii te­
atru dziecięcego. Uczestnicy kur-

su przygotowują spektakle dyplo­
mowe „Młynek na dnie morza” i 
„Królowa śniegu”, które zapre- 
zentująpubliczności w trakcie IV 
Festiwalu Teatrów Szkolnych w

Wilnie, gdzie również zostaną 
wręczone dyplomy ukończenia 
kursu. Zajęcia prowadzi reżyser 
teatru lalek w Toruniu pani Emilia 
Betlejewska.

sśs ■ & J Szansa dla maturzystów

Przyjaciele z klasy szóstej Fot. z archiwum szkolnego

8 stycznia br. rozpocznie się 
kolejny kurs przygotowawczy 
„Szansa dla maturzystów” dla abi­
turientów ze szkół polskich na Li­
twie, przygotowujących się na stu­
dia wyższe. Organizatoremjest Sto­
warzyszenie „Macierz Szkolna”.

Kurs stał się już tradycją i cieszy 
się ogromnąpopulamością, o czym 
świadczy liczba zgłoszeń - 315 
osób. Najwięcej zgłoszeń otrzyma­
liśmy najęzyk litewski, matematy­
kę i historię. Również będzie działa­
ła grupa przygotowawcza z chemii

i biologii. Kurs poprowadzą na­
uczyciele akademiccy, co gwaran­
tuje jego wysoki poziom i dobre 
przygotowanie uczestników. Żywi­
my nadzieję, że tego typu dosko­
nalenie pozwoli naszym maturzy­
stom na pomyślny start na studia.



7-^

Czwartek, 6 stycznia 2000 r.

SZKOLNICTWO
KURIER

wileński

7
Dyskusja nad podręcznikiem z języka i literatury polskiej

Kontynuujemy publikowanie fragmentów referatów, wygłoszo­
nych podczas konferencj i naukowej, poświęconej problematyce wy­
dawniczej podręczników z języka i literatury polskiej. Konferen­
cja była przeprowadzona z inicjatywy ówczesnego st. specjalisty 
Ministerstwa Oświaty i Nauki Barbary Kosinskiene.

W kontekście kultury europejskiej
Polonista w szkole średniej, 

obok wielu zadań przed nim stoją­
cych, związanych z nauczaniem li­
teratury polskiej, ma „przydzielo­
ny” jeszcze jeden poważny obowią­
zek. Jest nim przedstawianie 
uczniom dziel należących do lite­
ratur innych krajów.

Oczywiście, szkoła średnia nie 
jest miejscem, gdzie należałoby 
uczyć, np. literatury francuskiej czy 
angielskiej; pojawia się jednak w 
nauczaniu (w podręcznikach do li­
teratury) syntetyczna wiedza o 
epokach, prądach literackich, o 
ważniejszych zjawiskach z poszcze­
gólnych literatur. Nie stanowi jed­
nak ona bagażu wiedzy, który uła­
twiałby lekturę. Na domiar złego 
często nie ma w podręcznikach na­
wet fragmentów utworów, a tylko 
krótka informacja o utworach.

Przy wprowadzeniu tekstów z li­
teratur innych narodów działa kry­
terium ważności dzieła dla literatury 
polskiej, jego reprezentatywność 
wobec szerszych zjawisk, które mają 

być przedstawione uczącemu się, 
najczęściej po to, by przy ich pomo­
cy zdobywał orientację w literaturze 
polskiej. Ujawnia się podporządko­
wanie literatury powszechnej na­
uczaniu literatury ojczystej. W wy­
niku takiego nastawienia literatura 
powszechna traci wartości ponad­
czasowe, ponadkulturowe, uniwer­
salne. To jest niewykorzystana sze­
rzej szansa na nauczanie wiedzy o 
innych ludziach, innych narodach.

Uczniowi współczesnej szkoły, 
żyjącemu w epoce błyskawicznej 
informacji zdominowanej przez tele­
wizyjny obraz, oglądającemu sceny 
konfliktów i wojen należałoby pod­
sunąć dzieła, które pokazałyby mu 
ważność podstawowych i oczywi­
stych praw ludzi i narodów. Pozna­
wanie literatury europejskiej pozwo­
lić może uczniowi na uświadomie­
nie sobie ciągłości trwającego przez 
stulecia procesu poszukiwania war­
tości, nadawania sensu światu.

Przygody głównego bohatera 
utworu A. de Saint-Exupery „Mały 

Książę” są najlepszym tego przykła­
dem. Znajdziemy tu wzorce do na­
śladowania, odpowiedzi na pytania, 
czym jest przyjaźń, tolerancja.

Psychologia nowoczesna jest 
oparta na założeniu, że człowiek 
stanowi jedność bio-psycho-so- 
cjalną. Tę jedność trzeba nie tylko 
rozumieć, trzeba jątakże umieć prze­
żyć, to znaczy umieć się wydobyć 
poza ciasne granice swego ,ja”, 
opierać swój stosunek do ludzi na 
życzliwości, która się rodzi z rozu­
mienia wspólnoty losów i współod­
powiedzialności za te losy. Losy 
bohaterów literackich są często 
dobrym wzorem do naśladowania 
i podjęcia dyskusji z nastolatkiem.

Odwoływanie się do dzieł nale­
żących do różnych epok i powsta­
łych w różnych państwach poka­
zuje wspólnotę ludzkiej myśli i 
uczuć, wartości najważniejsze w 
świecie - a więc miłość, jasność, ład, 
uznanie praw drugiego człowieka.

Spotkanie z literaturą w szkole 
średniej pozostaje dla wielu absol­
wentów ostatnią właściwie okazją 
do zapoznania się z dziełami, nale­
żącymi do klasyki, mającymi szcze­

gólne wartości uniwersalne. Od 
szkolnego nauczania literatury zale­
ży w dużej mierze, czy dojrzewające­
mu człowiekowi zostanie zaszczepio­
na wola sięgania po dobrą książkę, 
nakaz poszukiwania lektury dla sie­
bie i siebie poprzez lekturę. Na py­
tanie „Kto ty jesteś”? Jan Błoński 
próbuje odpowiedzieć szeregiem 
pytań retorycznych:

Polak mały?
Duży Polak?
W ogóle Polak?
A może kto inny? Internacjo­

nalista, 
Europejczyk, Obywatel świata?

Te i podobne pytania stawia 
bardzo często przed sobą młody 
człowiek. Uczniowi szkoły podsta­
wowej nie sprawi trudności inter­
pretacja nowel Prusa, jak też auto­
rów europejskich: Maupassanta, 
Czechowa. Poruszają one ponad­
czasowe problemy: zwykłej ludzkiej 
uczciwości, odpowiedzialności za 
swoje słowa i czyny, wierności po­
glądom i ideałom.

Najwybitniejszy przedstawiciel 

literatury staropolskiej, jakim był 
bez wątpienia J. Kochanowski, 
mógł z dumą stwierdzić, iż dzięki 
jego utworom Polacy zyskali należ­
ne sobie miejsce na parnasie ogól­
noludzkiej poezji:

O mnie Moskwa i będą wie­
dzieć Tatarowie, 

I różnego mieszkańcy świata
Anglikowie;

Mnie Niemiec i waleczny Hisz­
pan, mnie poznają...

pisał w,,Pieśni XXrV”.
Obok tekstów wielkiego mistrza 

z Czarnolasu znalazły się teksty No­
blistów polskich w dziedzinie lite­
ratury, dzięki którym naród utwier­
dza się w poczuciu własnej tożsa­
mości i siły: jako naród polski.

Sąto teksty Sienkiewicza, Rey­
monta, Miłosza, Szymborskiej. Dzię­
ki ich twórczości naród też ma moż­
liwość wypłynięcia na szerokie kręgi 
kultury europejskiej.

Janina Bogdanowicz, 
Danuta Korkus, 

polonistki Wileńskiej Szkoły 
Średniej im. Wł. Syrokomli

Aspekty komparatystyczne
(...) Uważam, że jedną z naj­

większych zalet podręczników 
„nowego pokolenia” jest ich 
otwartość na świat. Literatura pol- 
skajest tu traktowana jako trwały, 
organiczny składnik literatury i 
kultury europejskiej, literatury 
światowej. W porządku diachro- 
nicznym, tzn. poprzez ukazania jej 
chronologicznego rozwoju, i w 
porządku synchronicznym - czyli 
jako komponent świadomości 
współczesnego człowieka.

Cieszy mnie też, iż w wielu wy­
padkach bardzo umiejętnie pod­
kreśla się, uwypukla olbrzymie zna­
czenie Wilna, Litwy dla literatury 
polskiej. Bardzo ważną sprawą 
jest ukazanie wzajemnych powią­
zań, paraleli typologicznych po­
między literaturąpolskąa litewską. 
Słowa uznania należą się dla auto­
rów, którzy umiejętnie pokazują 
również więzi między literaturą a 
sztuką, zjawiskami kultury mate­
rialnej, wreszcie - z historią. 
Wszystko to na pewno sprawia. 

że większość z wydanych ostat­
nio podręczników jest po prostu 
interesującą lekturą - nie tylko dla 
uczniów i dla nauczycieli.

Swoje rozważania chciałbym 
uzupełnić kilkoma, może nieco tri- 
wialnymi stwierdzeniami - tezami. 
Moim zdaniem, wymagają one sta­
łych, permanentnych przemyśleń 
i które, jak sądzę, powinny być za­
wsze w polu widzenia osób, piszą- 
cych dla młodzieży i mówiących 
do młodzieży.

Po pierwsze. Żyjemy w wielo­
głosowym, wielojęzykowym, w 
multikulturalnym świecie. Odczu­
wają to nie tylko nasi uczniowie, 
studenci, nauczyciele na Wileńsz­
czyźnie, ale również ludzie, miesz­
kający w Polsce, w Rosji, w Niem­
czech (tam np. mieszkaj uż aż 6 mi­
lionów współczesnych imigran­
tów), odczuwają to Skandynawo­
wie, Anglicy, Francuzi. Proszę po­
patrzeć na Pola Elizejskie czy na 
metro paryskie: jakie olbrzymie, za­
dziwiające przemieszanie ras i ję­

zyków! Przybysz z Litwy - jak kie­
dyś powiedział mój koldga - nieraz 
zastanawia się: może to nie Paryż, 
a New York, a może - Hongkong?

Po drugie. Nie możemy - pisząc 
lub mówiąc - nie znać, iż jesteśmy 
osobami dialogozującymi. Czło­
wiek, jak wiadomo, to zwierzę ko­
lektywne. Jeśli np. podręcznik 
„mówi tylko sam do siebie”, będzie 
on po prostu nudny i egoistyczny, 
a uczeń nolens volens będzie się 
czuł osamotniony... Podręczniki o 
literaturze nie mogą być wyłącznie 
monologami! Chociaż najbardziej 
informacyjnymi, encyklopedycz­
nymi - jak np. podręcznik państwa 
Naruńców. Książki mówiące o po­
ezji, o pięknie słowa, o ojczyźnie - 
języku winny być partnerami, do 
których się zwraca nie tylko po wie­
dzę, ale też po pocieszenie w jakże 
bolesnych konfliktach młodych 
dusz, które powstają w nich w ze­
tknięciu się z okrutnym merkantyl­
nym otoczeniem, w kryzysach, któ­
re wywołująnieszczęśliwa miłość.

kłótnie rodziców, brak ciepła...
Takim partnerem, taką strukturą 

generującąjest, moim zdaniem, np. 
podręcznik pań Haliny Karaś i Ane­
ty Polakiewicz, Podróże dalekie i bli­
skie” (1999). Chciałbym się posłużyć 
konkretnym przykładem - wedle za­
sady „pars pro toto”. Przytoczę krót­
ki cytat: „W wierszu „Ofiara świerzo- 
pa” autor przytacza słowa z ,,Pana 
Tadeusza’ ’ Adama Mickiewicza, czyli 
cytuje go. Cytaty są często przyta­
czane nie tylko w utworach literac­
kich, ale w różnych opracowaniach, 
przemówieniach, artykułach praso­
wych itp. Również i wy, pisząc wy­
pracowania, często posługujecie się 
cytatem. Porozmawiajmy więc teraz 
o sztuce cytowania” (s. 45).

Jest niby zwykły chwyt reto­
ryczny autorek... Ale popatrzmy, 
w jakim kontekście jest umiejsco­
wione to zaproszenie do rzeczowej 
rozmowy. Nieco wyżej czytamy 
wiersz K. 1. Gałczyńskiego: „Jest 
w I Księdze „Pana Tadeusza” /taki 
ustęp, panie doktorze: /”Gdzie 

bursztynowy świerzop, gryka jak 
śnieg biała /.../ Idzie jesień i zima. 
/Ale świerzopa ni ma./ Już szepcą 
naokół panie:/ - Cóż się zrobiło z 
chłopa! /Dziękuję, panie Ada­
mie! !!/ Jestem ofiarą świerzopa! ”.

Przypomnijmy sobie, że w tym 
utworze istnieją! M. Kridl i St. Pi­
goń: „Bo gdy spytałem Kridla, co 
takiego świerzop. /Kridl odpowie­
dział: - Hm, może to taki przyrząd!/ 
Potem pytałem Pigonia,/ a Pigoń 
podniósł ramiona”. Słynne posta­
cie wileńskie... a w informatywnym 
biogramie K. I. Gałczyńskiego są 
jakże ważne zdania o jego wileńskim 
okresie. Autorki podręcznika potra­
fiły w tym fingmencie zawrzeć dużo 
ważnych rzeczy. Podręcznik ten pi­
sały panie - pracownik Uniwersy­
tetu Warszawskiego i UW oraz na­
uczycielka wileńskiego gimnazjum 
imienia Adama Mickiewicza. Zaiste, 
owocna współpraca!

prof. Algis Kaleda 
kierownik Katedry Polonisty­
ki Uniwersytetu Wileńskiego

Międzynarodowy Konkurs Matematyczny

Międzynarodowy Konkurs 
Matematyczny został zorganizo­
wany po raz pierwszy przez ma­
tematyków Australii, gdzie otrzy­
ma! nazwę KANGUR, od nazwy 
zwierzęcia - symbolu Australii. 
Na początku lat 90-tych konkurs 
został przeniesiony do Francji pod 
nazwą KANGUR EUROPEJSKI. 
Głównym organizatorem konkur­
su w Europie jest Międzynarodo­
wa Asocjacja „Le Kangourou 
Sans Frontiers” - „Kangur bez 
granic”, z siedzibą główną w Pa­
ryżu.

Konkurs przeznaczony jest dla 
uczniów pięciu grup wiekowych: 
Maluch (kl. 3,4 i 5; 9-10-11 lat), 
Beniamin (kl. 6 i 7; 11-12-13 lat). 
Kadet (kl. 8 i 9; 13-14-15 lat). Ju­
nior (kl. 10 i 11; 15-16-17 lat). 
Uczniowie klas 12 oraz studenci I 
roku studiów zaliczani są do gru­
py Student. W konkursie może 
wziąć udział każdy uczeń, niezależ­

nie od opinii nauczyciela. Uczest­
nik otrzymuje Test zawierający 30 
zadań matematycznych oraz Kar­
tę Odpowiedzi. Do każdego zada­
nia w Teście podane jest 5 odpo­
wiedzi, oznaczonych literami od A 
do E. Rozwiązując zadanie, uczeń 
powinien wybrać jednąprawidło- 
wą odpowiedź i zaznaczyć ją na 
Karcie Odpowiedzi. Na rozwiąza­
nie 30 zadań przeznacza się 75 min. 
Organizator konkursu w szkole 
zbiera wszystkie Karty Odpowie­
dzi i przekazuje je do Komitetu Or­
ganizacyjnego. Karty Odpowiedzi 
sprawdzane są przy pomocy pro­
gramu komputerowego, po czym 
sporządza się wydruk komputero­
wy uczestników konkursu zgod­
nie z ilością zdobytych punktów. 
Zwycięzcy konkursu otrzymują 
nagrody.

Na Litwie po raz pierwszy kon­
kurs był zorganizowany w 1994 
roku przy udziale 384 uczniów z 5 

szkół Wilna. W roku 1995 do kon­
kursu zgłosiło się 746 uczniów z 9 
szkół, w roku 1996-1341 uczeń z 
16 szkół, w roku 1997 - 1484 
uczniów z 22 szkół Litwy. Już w 
roku 1998 w konkursie uczestni­
czyło 1966 uczniów z 30 szkół. W 
zeszłym roku do konkursu zgłosi­
ło się 3095 uczniów z 53 szkół Li­
twy z litewskim, polskim i rosyj­
skim językiem nauczania. Za ten 
okres na międzynarodowy obóz 
matematyczny do Zakopanego 
wyjechało 43 zwycięzców, ponad 
1500 uczniów otrzymało nagrody 
rzeczowe.

Międzynarodowy konkurs mate­
matyczny KANGUR 2000 odbędzie 
się 16 marca 2000 roku we wszyst­
kich państwach Europy. W konkur­
sie weźmie udział ponad 2 500 000 
uczniów z Francji, Austrii, Biało­
rusi, Bułgarii, Czech, Estonii, Nie­
miec, Anglii, Węgier, Luksembur­
ga, Mołdawii, Holandii, Polski,

KANGUR 2000
Rumunii, Rosji, Słowenii oraz Hisz­
panii. W Polsce w konkursie bie- 
rze udział ponad 220 000 uczniów.

Na Litwie organizatorem kon­
kursu KANGUR 2000 są Sekcja 
Matematyki i Informatyki SNPL, 
SZKOŁA-GIMNAZJUM im. 
ADAMA MICKIEWICZA, IN­
STYTUT MATEMATYKI i IN­
FORMATYKI oraz UNIWERSY­
TET WILEŃSKI. Komitet Organi­
zacyjny wspćdpracuje z Uniwersy­
tetem Mikołaja Kopernika w To­
runiu oraz Stowarzyszeniem „Le 
Kangourou Sans Frontiers” w Pa­
ryżu. Konkurs odbędzie się w pię­
ciu kategoriach - MALUCH, BE­
NIAMIN, KADET, JUNIOR oraz 
STUDENT dla uczniów od 3 do 12 
klasy. Zwycięzcy będą mieli możli­
wość spotkania się na Międzyna­
rodowych Obozach Matematycz­
nych w Polsce, Rumunii, Cze­

chach, we Francji oraz na Wę­
grzech. Komitet Organizacyjny 
planuje wręczenie 27 nagród głów­
nych oraz 500 nagród, które będą 
wręczone przez nauczycieli mate­
matyki dla laureatów konkursu w 
poszczególnych szkołach.

Nauczyciele matematyki, któ­
rzy są zainteresowani zorganizo­
waniem konkursu w swojej szko­
le, proszeni są o zgłoszenie się do 
25 stycznia br. w Gimnazjum im. 
Adama Mickiewicza (ul. Kruopą U, 
2024 Wilno) lub o kontakt telefo­
niczny, tel. 45-12-31,34-38-42,72- 
92-18, e-mail: edwszp@ktl.mii.lt

Uczestnikom konkursu życzę 
udanych startów w konkursie oraz 
zdobycia najwyższych laurów w 
swoich kategoriach.

W imieniu Komitetu Organiza­
cyjnego

drhab. prof. Edward Szpilewski

mailto:edwszp@ktl.mii.lt
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UgneKarvelis, ambasadorka Litwy przy UNESCO, wiceprzewodnicząca Zarządu, Dziś, w Operze
jest częstym gościem na Litwie

(fi Miasto się zmienia,
indzie - nie

- mówi Ugne Karvelis. Z Li­
twy wyjechała w wieku 5 lat. 
Studiowała w Paryżu, na tam­
tejszej Sorbonie oraz w Nowym 
Jorku. Pisarka, tłumaczka 
(głównie z litewskiego na fran­
cuski).

Litwę odwiedza systematycz­
nie od 1971 roku. Na obczyźnie 
jest dobrze znana jako niezawod­
na animatorka koncertów litewr 
skich, prelegentka (“Za siedem 
minut mogę opowiedzieć o histo­
rii Litwy, głównie o czasach Wiel­
kiego Xięstwa Litewskiego. Że tyl­
ko 7 minut? Młodzież na Zacho­
dzie nie chce słuchać dłużej... 
Zresztą, zdarza się czasem, że pro­
szą o więcej szczegółów, wtedy 
opowiadam im o Witoldzie Wiel­
kim, o Statucie Litewskim, no i o 
dniu dzisiejszym - głównie o kul­
turze, o prasie...”).

Jej odczyt o literaturze litew­
skiej włączono do Internetu. Ulu­
bieni wykonawcy litewscy? 
Przede wszystkim - Yeronika Po- 
vilioniene i Petras Yiśniauskas. Jak 
postrzega Wilno? Miasto - mówi 
- zmienia się błyskawicznie, ludzie 
- nie, mentalność pozostaje bez 
zmian. Żle to, czy dobrze? Wszyst­
ko to są pojęcia względne. Woła­
łaby jednak widzieć swoich roda­
ków jako ludzi bardziej na świat 

otwartych. Taka jest właśnie mło­
dzież - nie obciążona zaszłościo­
wym balastem. Ludzie starsi są 
bardziej konserwatywni. Żyjemy w 
innych czasach, w innym układzie 
społecznym. Sentymenty? Resen- 
tymenty? Pragmatyzm ma swoje 
żelazne prawa. Relacja zwierzch­
nik i podwładny? Twój zwierzch­
nik nie może być twoim przyjacie­
lem, on - automatycznie -jest two­
im przeciwnikiem, nie dostarczy 
ci żadnej informacji, bo jeśli to 
zrobi, będzie to ze szkodą dla nie­
go. Że w takich dziedzinach, jak 
kultura, sztuka może być inaczej? 
Oczywiście, może.. .Ale w odnie­
sieniu do przedsiębiorców - nigdy!

Tolerancja - to czynnik najważ­
niejszy w kontaktach międzyludz­
kich, w układach wzajemnych. 
(“Wyrosłam w rodzinie, która su­
rowo przestrzegała zasad toleran­
cji. Od dziecka uczono mnie, że 
szewca należy traktować z takim 
samym szacunkiem jak ministra, a 
nawet z większym, bowiem każde 
społeczeństwo potrzebuje więcej 
szewców aniżeli ministrów. Ko­
chać bliźniego swego jak siebie 
samego? Zanim zaczniemy ko­
chać, nauczmy się najpierw po­
strzegać bliźniego swego jak sie­
bie samego, może wtedy będzie­
my mieli mniej do niego preten­
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sji o sprawy, problemy w istocie 
błahe, którymi lubimy sobie nie­
raz zatruwać życie...”).

Na własną twórczość brakuje 
jej czasu. Dużo tłumaczy, w tym 
również poezję. Ulubiony współ­
czesny poeta litewski? Marcelijus 
Martinaitis. Nie tylko jej zresztą. 
Po tym jak przetłumaczyła jego 
poezję na francuski, posypały się 
przekłady z francuskiego na inne 
języki: hiszpański, a nawet kata- 
loński...

Do jakiej kultury właściwie 
przynależy? Mówi, że jest cząstką 
wszystkich trzech naraz: litew­
skiej, francuskiej i latynoamery­
kańskiej (tę ostatnią uwielbia ze 
względu na nieżyjącego już męża, 
pisarza). Co jej w Litwie najbar­
dziej się...nie podoba? To, że lu­
dzie są smutni, ponurzy. Że nie 
umieją się cieszyć - z życia, a 
choćby nawet z miłych drobia­
zgów. W Brazylii - tam jest zawsze 
na każdym kroku radość, ludzie 
cieszą się z byle czego, jak dzie­
ci... Być w życiu czasem dużym 
dzieckiem - często nawet trzeba. 
Dzieci - umieją świetnie się bawić. 
Gra, zabawa - to akt twórczy. Czło­
wiek - to takie stworzenie, które 
nie tylko myśli, ale też tworzy pra­
widła gry...

Al wid a Rolska

Recital
Yiolety Urmanavićiute

Uznana jest jako jedna z naj­
ciekawszych solistek operowych 
Europy. Dysponuje wspaniałym 
mezzosopranem. Yioleta Urma- 
navićiute stale mieszka w Niem­
czech. Nie zapomina jednak o 
ojczyźnie i przy każdej nadarza­
jącej się okazji chętnie tu wystę­
puje. Dziś da recital w Narodo­
wym Teatrze Opery i Baletu.

Urodziła się w Mariampolu. 
Tam też uczyła się w szkole mu­
zycznej, w klasie fortepianu. Stu­
dia w tym kierunku kontynuowała 
w Konserwatorium Kowieńskim, a 
następnie w Wileńskiej Akademii 
Muzycznej. Z dyplomem pianistki 
podjęła naukę wokalistyki pod kie­
runkiem Y. Mikśtaite. W 1991 r. 
pomyślnie zdała egzamin do Wy­
ższej Szkoły Muzycznej w Mona­
chium i studia Opery Bawarskiej. 
Wkrótce zdobyła miano laureatki 
na konkursach w Wiedniu, Barce­
lonie, Strasburgu. Przełomowy w 
jej karierze był rok 1993, gdy zde­
cydowała się na udział w festiwalu 
w Palma De Mallorca. Zaśpiewała 
tam z wielkim powodzeniem par­
tię Feneny w “Nabucco” Yerdiego. 
Odtąd wielkie sceny operowe sta- 
nęły przed nią otworem. Podpisała 
kontrakty z mediolańską “La Sca­
lą”, Wiedeńską Operą Państwową, 
londyńskim “Covent Garden”.

Pod patronatem Instytutu Polskiego
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Dziś, w Litewskim Narodo­
wym Teatrze Opery i Baletu za­
prezentuje się w repertuarze kla­
sycznym: Ryszard Strauss, Franz 
Schubert, Johannes Brahms. Je­
dyny wyjątek - to Francis Po- 
ulenc - współczesny korńpozytor 
francuski. Solistka program ten z 
powodzeniem zaśpiewała niedaw­
no w Grazu i Strasburgu. 10 
stycznia wystąpi z nim w “La Sca­
li”, w przeddzień, w Wileńskim 
Pałacu Kongresów z towarzysze­
niem Państwowej Orkiestry Sym­
fonicznej będzie śpiewała naj­
słynniejsze arie z oper Yerdiego 
i Wagnera. H. J.
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Przegląd filmów 
Krzysztofa Szmagiera
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Wilia również niezmiennie toczy swe wody...
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Jak poinformował Tadeusz 
Tomaszewski z Instytutu Polskie­
go w Wilnie, w dniach 7 i 8 stycz­
nia, w kinie “Skalvija” odbędzie 
się przegląd filmów dokumen­
talnych Krzysztofa Szmagiera.

W piątek (7 stycznia) wyświe­
tlony zostanie film “Generał An­
ders” - o godz. 16.30 - z tłumacze­
niem na język litewski i o godz. 
18.00 - w języku polskim. Po fil­
mie - spotkanie z reżyserem. 8 
stycznia (sobota) - “Maria Skło­
dowska - Curie”, ‘ ‘Pałac na Krakow­
skim Przedmieściu”, o godz. 16.30 
(z tłumaczeniem na język litewski), 
o godz. 18.00 - w języku polskim. 
Na te ostatnie filmy i na “Generała 
Andersa” w litewskiej wersji języ­
kowej można jeszcze kupić bilety 
w kasie kina (cena 5 Lt.).

Krzysztof Szmagier - scena-

rzysta i reżyser. Jest absolwentem 
Wydziału Prawa Uniwersytetu 
Warszawskiego i Wydziału Reży­
serii Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej i Filmowej w Łodzi. 
Zrealizował przeszło 70 filmów 
dokumentalnych. Reżyser i scena­
rzysta popularnych seriali telewi­
zyjnych “Przygody psa Cywila” 
oraz serii filmów kryminalnych 
“07 zgłoś się”.

Laureat nagród na festiwalach 
krajowych i zagranicznych, m. in. 
w Monte Carlo, Karlovych Yarach, 
Krakowie, Yarezee, Bukareszcie. 
Od lat związany jest ze Studiem 
Filmowym “Kadr” Jerzego Kawa­
lerowicza, z którym obecnie 
współpracuje jako drugi reżyser 
przy przygotowywanej produkcji 
filmu “Quo vadis”.

H. J.

Yioleta Sagaityte, główna solistka kowieńskiego Teatru Muzycznego wydała zbiór swoich wierszy pt. “Bez charakteryzacji” aautuKiKssa

Poezja z potrzeby serca
Znana jest jako świetna wy­

konawczyni najlepszych partii 
solowych. Uwielbiana przez pu­
bliczność, łubiana przez kole­
gów i koleżanki (co w teatrze 
rzadko się zdarza), partnerów i 
partnerki na scenie. Może ze 
względów na jej sposób bycia: 
bezpośrednia, wesoła, komuni­
katywna...

Do tej pory uważano nawet, że 
jestem płocha - mówi. Że mogę 
mieć chwile smutku, udręk ducho­
wych? Nikt nigdy w to by nie uwie­
rzył...

Jako “inna Yioleta” dała się 
poznać przez swoje wiersze. Ona 
i - poezja? Kompletne zaskocze­
nie w teatrze.. .Wierzy święcie w 
Opatrzność, Siłę Wyższą, Absolut, 
w Kogoś, kto daje człowiekowi 
nadmiar dodatniej energii. Nie 
szafuje słowem “Bóg”...

Śpiewać i pisać wiersze - co 
może być w życiu bardziej cu­
downiejszego? Wiersze pisała 
już w młodości. Nigdy nie uwa­
żała siebie za poetkę, i dziś 
zresztą tak dobrze o sobie nie 
myśli. Poetka, ale - nie profesjo­

nalistka - powtarzą z naciskiem. 
Te jej pierwsze wiersze były bar­
dzo poważne. O przyrodzie, o 
człowieku, o jego miejscu w ży­
ciu. A więc: “Człowiek i las”, 
“Człowiek i morze”...Drukowa­
no je w prasie. Zawsze uważała, 
że człowiek jest piękny i dziel­
ny. I dziś tak uważa.

A potem były liryki miłosne... 
Sztuka rodzi się z bólu - mówi - a 
nie z miłości. Człowiek ma zawsze 
pretensje do świata, że “nie jest on 
tak jak trzeba urządzony...”

Artystka - to jej profesja, jej 

życie. Poezja - to hobby. Czy cie­
szy ją ten nadmiar jakby zdwojo­
nej energii? I tak, i nie. Ba, często 
- nawet męczy. Pragniesz ją “wy­
krzyczeć”, “wypowiedzieć”, oddać 
komuś, komu jej brak. To - jak aku­
mulator: musisz go nie tylko zała­
dować, ale i wyładowywać - sta­
le...

Wiersze pisze w nocy. To naj­
lepsza pora na samotność, skupie­
nie się, kontemplacje...Ot, coś w 
rodzaju “spowiedzi” - przed samą 
sobą, przed ołtarzem...Coś jak 
obnażenie własnej duszy. Bez ma­

ski. Stąd tytuł jej zbioru: “Bez cha­
rakteryzacji”...

W życiu są piękne przypadki - 
mówi - ale Ktoś te przypadki jesz­
cze piękniej reżyseruje...

Kto został pierwszym czytel­
nikiem jej poezji? Koledzy, kole­
żanki w teatrze. Sprezentowała im 
zbiorki - na ich nieśmiałą prośbę.

Komu, czemu warto poświę­
cić życie? Teatrowi, poezji? Jeże­
li oddać je bez reszty - to tylko 
rodzinie - mówi wielka artystka i 
niepoślednia poetka, na domiar - 
urocza kobieta... Alwida Rolska

■<
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Polska Kontratak Czeczenów w Groźnym —

„Człowiek Roku”
Za „odegranie kluczowej roli 

nie tylko w przyjęciu Polski do 
NATO, ale także w określeniu no­
wego miejsca Polski w Europie i w 
świecie” tygodnik „Wprost” przy­
znał szefowi MSZ Bronisławowi Ge­
remkowi tytuł „Człowieka Roku”.

Tygodnik uznał rok 1999 za 
„nadzwyczaj udany” dla polskiej 
polityki zagranicznej z powodu uzy­
skania członkostwa w NATO, roz­
poczęcia zaawansowanych roz­
mów o przystąpieniu do Unii Euro­
pejskiej, a także poprawy między­
narodowej pozycji gospodarczej.

Nie ma lepszego
Według lidera SLD Leszka 

Millera, w Polsce nie ma lepsze­
go kandydata na prezydenta w te­
gorocznych wyborach niż Alek­
sander Kwaśniewski.

Wczoraj prezydent spotkał się 
z kierownictwem Sojuszu. „Uważa­
my, że w Polsce nie ma lepszego 
kandydata na prezydenta niż Alek­
sander Kwaśniewski” - mówił Mil­
ler, rozpoczynając spotkanie. Lider 
SLD życzył Kwaśniewskiemu, żeby 
rok 2000 „zakończył się symbolem 
ponownej pana prezydentury”.

Rok Reymonta
Rok 2000 będzie Rokiem 

Reymontowskim - zadecydował 
wczoraj Sejm.

„W 75 rocznicę śmierci Włady­
sława Stanisława Reymonta Sejm 
Rzeczypospolitej - oddając hołd i 
szacunek wybitnemu Polakowi, 
wielkiemu pisarzowi, laureatowi 
N agrody Nobla - ogłasza rok 2000 
Rokiem Reymontowskim” - głosi 
uchwała, którą posłowie przyjęli 
przez aklamację. Przedstawiając 
projekt uchwały w imieniu auto­
rów - posłów PSL -Franciszek Ste­
faniuk podkreślił, że kiedy 75 lat 
temu zmarłReymont, wielką stratę 
poniosła nie tylko Polska, ale cały 
cywilizowany świat.

Nagrywa wezwania
Wojewódzka Stacja Pogoto­

wia Ratunkowego we Wrocławiu 
zainstalowała system komputero­
wy nagrywający wezwania.Dzięki 
niemu ma nie powtórzyć się sytu­
acja niewykrycia dyspozytora, 
który odmówił wysłania karetki 
do chorego dziecka.

We wrześniu ubiegłego roku 
14-miesięczny chłopiec chory na 
obustronne zapalenie płuc zmarł w 
kilka godzin po tym jak matka 
dziecka dzwoniła pod numer po­
gotowia ratunkowego z prośbą o 
pomoc. Jednak dyspozytor odmó­
wił wysłania karetki do dziecka.

Kongres
Międzynarodowy Kongres 

Amerykanistów - po raz pierwszy 
w historii - odbędzie się w tym 
roku w Warszawie. Jego hasłem 
przewodnim będzie „Przesłania 
uniwersalne Ameryk na XXI 
wiek”. Kongres będzie obrado­
wał 10-14 łipca.

Światowe Kongresy Ameryka- 
nistyczne, organizowane od 1875 
roku, obywają się co trzy lata prze­
miennie w Europie i obu Amery­
kach. „W 2000 roku ta wielka im­
preza naukowa i kulturalna po raz 
pierwszy w sw^ historii odbędzie 

Sisię w Europie Środowo-Wschod- 
niej - w Polsce. Jest to duże wyróż­
nienie dla polskiej amerykanistyki” 
- powiedział prof. Dembicz.

I Czeczeni, i Rosjanie deklarują sukcesy
Zarówno rosyjscy wojskowi, 

jak i czeczeńscy bojownicy de­
klarowali wczoraj, że odnoszą 
sukcesy w walkach. Agencje in­
formowały o kontrataku Czecze­
nów w Groźnym.

„Operacja w Czeczenii prze­
biega zgodnie z planem” - oświad­
czył rosyjski minister obrony Igor 
Siergiejew po spotkaniu z premie­
rem Władimirem Putinem. Z kolei 
przedstawiciel czeczeńskiego pre­
zydenta Asłana Maschadowa po­
wiedział, że bieg wojny odmienił 
się od czasu, gdy walki przenio­
sły się do Groźnego i w rejon gór 
na południu. „Rosyjska parada 
wojskowa w Czeczenii skończyła 
się, trwa wielki zwrot w drugiej 
wojnie czeczeńskiej” - zadeklaro­
wał Apti Batałow.

Żadnej z deklaracji nie sposób 
zweryfikować przy ograniczo­
nym dostępie dziennikarzy do 
miejsc, gdzie trwają walki. We­
dług oficjalnych informacji prze-

Wypowiedzi rosyjskiej prasy o Borysie Jelcynie

0 zaletach i wadach
Pięć dni po przedterminowym 

ustąpieniu Borysa Jelcyna ze sta­
nowiska prezydenta Rosji rosyj­
skie dzienniki próbowały wczoraj 
przedstawić dobre i złe strony jego 
8-łetnich rządów i jego samego.

Rosyjska prasa z powodu prze­
rwy noworocznej ukazała się 
wczoraj po raz pierwszy po poda­
niu się Jelcyna do dymisji i prze­
kazaniu przezeń uprawnień Wła­
dimirowi Putinowi w sylwestrowy 
piątek (31 grudnia).

Wielu komentatorów nie kry­
ło zdziwienia posunięciem Jelcy­
na, który co prawda uchodzi za 
„nieprzewidywalnego”, lecz rów­
nież za człowieka uzależnionego 
od władzy.

„Pierwszy I Jedyny”

„Pierwszy i jedyny prezydent 
Rosji” - napisał dziennik „Izwie- 
stija”, dodając, że „osobowość 
Jelcyna pozwoliła na przetoczenie 
przestarzałej machiny państwo- 
wej do nowej pokomunistycznej ' końca tego wieku, którego można
demokratycznej ery”. Zdaniem 
dziennika, to właśnie dzięki cha-
rakterowi i osobowości byłego pisał tygodnik.

Rada Europy zadowolona z werdyktu Sądu Konstytucyjnego Ukrainy

Znaczący krok ku demokraci!
Przewodniczący Zgromadze­

nia Parlamentarnego Rady Euro­
py wyraził wczoraj zadowolenie z 
orzeczenia Sądu Konstytucyjne­
go Ukrainy, który uznał za „nie­
konstytucyjny” paragrafkodek­
su karnego o karze śmierci.

Decyzja ta „zmierza w kierunku 
respektowania zobowiązań i powin­
ności, które wzięła na siebie Ukra­
ina jako członek Rady Europy” - 
powiedział lord Russell-Johnston.

Russell-Johnston wyraził na­
dzieję, że ukraiński parlament szyb­
ko zniesie karę śmierci. Pogratulo­
wał równocześnie parlamentowi, 
że przyjął ustawę na temat partii 
politycznych i ratyfikował Euro­
pejską Kartę Języków Mniejszości 
i Regionalnych.

Te trzy decyzje stanowią zna­
czący krok, który poczyniła Ukra­
ina na drodze do demokracji - 

kazanych przez agencję ITAR- 
TASS, w ciągu ostatniej doby 
wojska rosyjskie zabiły 150 bo­
jowników czeczeńskich. Zginąć 
miało tylko pięciu rosyjskich 
żołnierzy.

Czeczeńscy bojownicy w 
swym serwisie internetowym 
twierdzą z kolei, że Rosjanie stra­
cili we wtorek 70 ludzi w walkach 
na południu. Przedstawiciel Ma­
schadowa powiedział, że Rosja 
straciła tysiąc żołnierzy w zeszłym 
tygodniu podczas walk o Groźny. 
Według ITAR-TASS, Groźnego 
broni przed Rosjanami ok. 2 tys. 
bojowników czeczeńskich, a w mie­
ście pozostaje ok. 20 tys. cywilów. 
Strona czeczeńska twierdzi, że w 
stolicy uwięzionych jest z powo­
du walk ok. 40 tys. mieszkańców.

Choć Moskwa utrzymuje, że 
jest bliska zwycięstwa, Czeczeni 
przypuścili wczoraj silny kontratak przed kilkoma dniami. Do środy
na północnych przedmieściach 
Groźnego - twierdzi agencja AP.

prezydenta Rosja funkcjonowała 
bez większych problemów. Dzien­
nik napisał, że Jelcyn „wejdzie do 
podręczników historii jako twór- 
ca systemu demokratycznego w zachowania Jelcyna, rodem z prze-
kraju, który wcześniej nie znał cze­
goś takiego”.

„Jelcyn Wielki i Jelcyn Groż- 
ny” - takim nagłówkiem dziennik rządzenia oscylował między śre-
gospodarczy „Wriemia MN” opa- 
trzył informację o Jelcynie. Gazeta podejściem do głupoty, lecz w
ocenia: „Przez wszystkie te lata 
Jelcyn, z żarliwością neofity, po­
został wiemy trzem podstawowym 
założeniom nowej Rosji - demokra- 
cji, gospodarce rynkowej i wolno­
ści słowa.Dowiódł, że aby to osią­
gnąć gotów jest poświęcić więcej 
niż życie, bo władzę”.

Tygodnik „Moskowskije No- 
wosti” napisał, że Jelcyna można 
uznać zajednego z największych mierów, sześciu prokuratorów ge- 
mężów stanu XX wieku. „Pomimo neralnych, siedmiu szefów sił bez- 
kilku okropnych błędów (...) jest pieczeństwa, dziewięciu ministrów
oczywiste, że 31 grudnia 1999 roku 
światowe kręgi polityczne poże- 
gnały giganta wśród polityków granicznych.

porównać j edynie z chińskim po­
litykiem Deng Xiaopingiem” - na- 

uważa przewodniczący Zgroma­
dzenia Parlamentarnego Rady Eu­
ropy. Przypomniał on również, że 
Zgromadzenie zagroziło Ukrainie 
zawieszeniem w prawach członka 
organizacji, o ile do końca stycz­
nia nie przyjmie odpowiednich 
ustaw i nie zniesie kary śmierci.

W chwili przystąpienia do 
Rady Europy w 1995 roku Ukraina dziewięciu państw i zostały przekazane w okresie od lutego 1998 roku
zobowiązała się znieść karę śmier­
ci w ciągu trzech lat. Jednak z uwagi 
na sprzeciw deputowanych, zasła­
niających się negatywnym sto- 
sunkiem społeczeństwa do idei jej dze, nie zadawała „zbędnych pytań” woląc sobie kupić pralnię, spłacić
zniesienia, kwestia ta była odkła­
dana. Problem stał się szczególnie też z pracy (była księgową) i przeprowadziła remont domu. Na razie nie
drażliwy w ubiegłym roku w trak­
cie procesu 39-letniego Anatolija 
Onoprijenki, którego sąd uznał 
winnym zamordowania kilkudzie­
sięciu osób (w tym kilkorga dzie­
ci) i skazał na karę śmierci.
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Czeczeńscy bojownicy w swym serwisie internetowym twierdzą z kolei, 
że Rosjanie stracili we wtorek 70 ludzi w walkach na południu

Odbili część dzielnicy Chankała, 
której zajęcie Rosjanie ogłosili 

rano Czeczeni mieli pod kontrolą 
południową część Chankały.

Mniej sympatycznie

Niemniej dzienniki zwracają 
też uwagę na mniej sympatyczne 

szłości, gdy pełnił wysokie funk­
cje w aparacie komunistycznej 
partii. „Słynny jelcynowski styl 

dniowieczną perfidią a świeżym 

jego prawdziwej naturze było coś 
z tyrana” - napisał dziennik „Wrie­
mia”.

„Moskowskije Nowosti” przy­
pomniały zamiłowanie Jelcyna do 
demonstrowania swej władzy 
przez dymisjonowanie licznych 
najwyższych rangą urzędników. 
Tygodnik wyliczył, że w ciągu 
ośmiu lat Jelcyn miał siedmiu pre- 

finansów, sześciu ministrów spraw 
wewnętrznych i trzech - spraw za-

Dziennik „Komsomolskaja 
Prawda” nie wierzy, że Jelcyn na 
dobre porzucił scenę polityczną. 
„Przekazał władzę, a teraz stoi za

Złoty deszcz z kasy ONZ
Dotacje na potrzeby ONZ-owskiego programu ochrony środowi­

ska (UNEP) przez półtora roku wpływały omyłkowo na prywatne konto 
pewnej mieszkanki Nowego Jorku i nikt tego nie zauważył. W końcu 
sprawa się jednak wyjaśniła.

We wtorek wieczorem sąd orzekł, że konto zostanie zamrożone do 
czasu ostatecznego wyjaśnienia całej sprawy.Problem w tym, że 40-letnia 
„beneficjentka” pomylonego numeru konta zdążyła już zagospodarować 
250 tysięcy dolarów z 702 tysięcy, które przypadkiem do niej trafiły.

Pieniądze, które przelewano na prywatne konto (jego numer różnił 
się tylko jedną cyfrą od numeru konta UNEP), były przeznaczone na 
ochronę zagrożonych gatunków fauny i flory. Środki te pochodziły od

do października 1999 roku.
Nie ustalono jeszcze, kto odpowiada za pomyłkę i dlaczego nie wy­

kryto jej wcześniej w ONZ ani w Chase Manhattan Bank. Jest faktem, że 
kobieta, na której konto nieoczekiwanie zaczęły wpływać duże pienią-

długi i odłożyć trochę grosza na cięższe czasy.Owa pani zrezygnowała

wiadomo, czy i w jakiej formie będzie musiała zwrócić pieniądze Naro­
dom Zjednoczonym.

Na podstawie doniesień PAP-u przygotował
Walerian Butkiewicz
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Fot. EPA-ELTA
Jednak czeczeńska ofensywa 

może nie trwać długo. Bojowni­
kom w Groźnym brakuje podob­
no amunicji, choć ich morale jest 
wysokie.

fotelem (Putina) tak blisko, że ten 
czuje oddech Jelcyna na swym 
karku. I tak już zostanie” - napisa­
ła „Komsomolskaja Prawda”.

Wybory - 26 marca

Wybory nowego prezydenta 
Rosji odbędą się 26 marca -zadecy­
dowała wczoraj Rada Federacji, wy­
ższa izba rosyjskiego parlamentu.

Rada Federacji, którą tworzą 
przywódcy poszczególnych pod­
miotów Federacji Rosyjskiej, za­
twierdziła datę wyborów 145 gło­
sami przy jednym sprzeciwie. Nikt 
się od głosu nie wstrzymał. Do 
dnia wyborów obowiązki prezy­
denta Rosji będzie pełnić Władi­
mir Putin, który jest też szefem ro­
syjskiego rządu. Putin jest niewąt­
pliwym faworytem Jelcyna na jego 
następcę.

Prezydent Rosji ma bardzo sze­
rokie uprawnienia: jest zwierchni- 
kiem sił zbrojnych, kontroluje rząd, 
mianuje premiera i szefów najważ­
niejszych instytucji, ma ostatnie 
słowo w sprawach państwa. Swój 
urząd może sprawować najwyżej 
przez dwie 4-letnie kadencje.
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Zwycięska seria
Ekipa “'iyailBlazers”zPort- 

land, w której gra Litwin Arvydas 
Sabonis, w rozgrywkach NBA na 
wyjeździe pokonała zespół “Ra- 
ports” z Toronto 114:90 i odnio­
sła szóste z kolei zwycięstwo.

Najwięcej punktów zwycięz­
com zdobyli były koszykarz “Ra- 
ports” Damon Stoudamire - 22 
pkt., Steve Smith - 19 i Rasheed 
Wallace-17.

Zespół “Trail Blazers” na wy­
jazdach odniósł 14 zwycięstw z 18. 
To jest najlepszy rezultat w całej 
lidze NBA. Klub z Portland na swo­
im koncie ma 24 zwycięstwa i 7 
porażek i w zaliczeniu ogólnym w 
swojej grupie Konferencji Zachod­
niej zajmuje drugą pozycję po eki­
pie “Lakers” z Los Angeles, która 
ma 26 zwycięstw i 5 porażek.

“Lakers” na wyjeździe pokonał 
inny zespół z Los Angeles “Clip- 
pers”-122:98 i święcił 11 zwycię­
stwo z kolei. W zwycięskiej dru­
żynie najlepszy był Shaąuille O’ 
Neal, zdobywając 38 punktów i 15 
zbiórek. Kobe Bryant zaliczył na 
swe konto 29 punktów.

Drużyna “Cavaliers” z Cleve-
land, w której z powodu kontuzji 
nie może grać Zydrunas Ilgau- 
skas, na własnym boisku uległa ze­
społowi z Sacramento “Kings” - 
107:111. To pierwsze zwycięstwo 
ekipy z Sacramento odniesione w 
Cleveland od 1984 roku.

Dla “Cavaliers” z Cleveland 
najwięcej punktów zdobył Bob 
Sura - 26. W ekipie “Kings” wy­
różnił się Chris Webber, który za­
robił 37 punktów i 10 zbiórek.

Zespół “Cavaliers” mając 12 
zwycięstw i 19 porażek, w swojej 
grupie zajmuje 6 miejsce, a w Kon­
ferencji Wschodniej dzieli 11-12 
lokaty z ekipą “Nets” z New Jer­
sey oraz w ogólnym zaliczeniu jest 
na 20-21 pozycji.

Wyniki ostatnich spotkań w 
lidze NBA:

Indiana Pacers - New Jersey 
Nets 116:111, Portland TYaU Bla­
zers - Toronto Raptors 114:90, 
New York Knicks - Boston Cel- 
tics 96:88,Vancouver Grizzlies- 
Miami Heat 91:87, Sacramento 
Kings-ClevelandCavaliers 111:107, 
Milwaukee Bucks - Atlanta 
Hawks 116:113, Minnesota Tim- 
berwolves - San Antonio Spurs 
91:88, Seattle Super Sonics - Ho-

■Liga NBA

Koszykarz zespołu „Knicks" Lazzy Johnson (od lewej) przełamuje obronę 
zawodnika „Cełtics” Boston Kenny Andersona (od prawej) podczas drugiej 
ćwiartki meczu między tymi zespołami. Zakończył się on wygraną drużyny
„Knicks"- 96:88

uston Rockets 103:96, Phoenix 
Suns - Charlotte Homets 86:80, 
Denver Nuggets - Dallas Mave- 
ricks 98:96, L.A.Lakers-L.A.Clip- 
pers 122:98

Tabele:

Konferencja Wschodnia

Atlantic Division

Miami 
New York 
Philadelphia 
Orlando 
Boston 
New Jersey 
Washington

Central Division
Indiana
Charlotte
Toronto

Kary PLK na Anwil Włocławek

Za niesportowe zachowanie
Polska Liga Koszykówki działając w oparciu o Regulamin Dyscy­

plinarny rozgrywek pierwszej ligi koszykarzy oraz Pucharu Polski, 
a także biorąc pod uwagę sprawozdanie komisarza i sędziów nałożyła 
na klub Anwil Włocławek karę finansową w wysokości 7500 zł.

Nakazała również rozegranie dwóch najbliższych meczów ligowych 
bez udziału publiczności. Jednocześnie PLK zobowiązała Anwil Wło­
cławek do zastosowania działań eliminujących przejawy wszelkich nie- 
sportowych zachowań publiczności.

Kary zostały nałożone na Anwil za zajścia które miały miejsce 18 
grudnia 1999 r. przed oraz w czasie pierwszoligowego meczu Anwil- 
Zepter w hali we Włocławku.

Bardzo agresywne zachowanie się publiczności, uniemożliwienie 
drużynie Zeptera przeprowadzenie normalnej rozgrzewki przed meczem, 
rzucanie na parkiet zaklejonych rolek papieru mogących zagrozić zdro­
wiu zawodników i sędziów oglądane były przez telewidzów w całej 
Polsce.

jww’.'i;vj-.T-.na:.iar;xłv»uv Shaq O’Neal znowu najlepszy

p
20 10
19 12
18 15
15 16
13 17
12 19
11 20

21 9
18 12
17 13

Sprintem
■Rozstawiony z nr 1 Niemiec 

Nicolas Kiefer awansował do 
drugiej rundy rozgrywanych w 
Doha otwartych tenisowych mi­
strzostw Kataru (pula nagród 1 
min dolarów). W pierwszej run­
dzie Kiefer pokonał Amerykani­
na Jeffa Tarango w dwóch se­
tach zakończonych tie-breakami.

■W finałowym meczu roz­
grywanych w Szwecji mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie drużyn 
do lat 20. Czechy pokonały Rosję 
po rzutach karnych 1:0. Po do­
grywce spotkanie zakończyło się 
bezbramkowym remisem. Decy­
dującego karnego wykorzystał

bie The Strongest, wicemistrzu 
Boliwii. Przed Nowym Rokiem 
światowe agencje informowały, 
że Kempes został zwolniony z 
pracy i zastąpiony przez swego 
rodaka, Julio Ricardo Villę. Prezes 
The Strongest, Javier Hinojosa 
zdementował te informacje i po­
informował, że doszło do porozu­
mienia finansowego między klu­
bem, a Kempesem.

■Mistrz Anglii i Ligi Mi­
strzów, piłkarski klub Manchester 
United, zamierza usunąć kłopotli­
wą nawierzchnię stadionu Old 
Trafford i położyć nową. Będzie 
to już trzecia taka renowacja w cią­
gu ubiegłych sześciu miesięcy. W 
środę bul dożery wj adą na stadion, 
a ekipa specjalizująca się w robo-

kapitan czeskiego zespołu, Mi-_ tach ziemnych zacznie pracę non
lan Kraft.

■Król strzelców piłkarskich 
mistrzostw świata 1978 roku, Ar­
gentyńczyk Mario Kempes utrzy­
mał jednak posadę trenera w klu-

stop, by zdążyć położyć nową 
murawę przed powrotem drużyny 
z klubowych mistrzostw świata w 
Brazylii, za dwa tygodnie. Mura­
wa ucierpiała bardzo podczas

Milwaukee
Detroit
Cleveland
Atlanta
Chicago

Fot. EPA-ELTA

18 14
16 14
12 19
i i 19
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Konferencja Zachodnia 
Midwest Division

San Antonio 
Utah 
Denver 
Minnesota 
Houston 
Dallas 
Vancouver

21 11
19 10
16 14
14 14
10 21
9
7

22
23

Pacific Division
L.A. Lakers 
Portland 
Sacramento 
Phoenix 
Seattle
L.A. Clippers 
Golden State

26
24
18
19

5
7

10
11

19 12
9
6

21
24

ostatniego meczu Ligi Mistrzów, 
8 grudnia, z Walencją. Ulewny 
deszcz w czasie świątecznym za­
mienił boisko w ...bagnisko, skła­
niając trenera Manchester United, 
Alexa Fergusona do domagania 
się pilnej akcji „ratunkowej”.

■Austriaczka Michaela Dorf- 
meister wygrała w Mariborze śro­
dowy slalom gigant, zaliczany do 
klasyfikacji Pucharu Świata. Dru­
gie miejsce zaj^a Szwajcarka Son- 
ja Neef, a trzecie koleżanka z eki­
py Anita Wachter. W klasyfika­
cji generalnej PŚ prowadzi Wach­
ter wyprzedzając o 39 pkt. rodacz­
kę Renete Goetschl.

■Norweg Bjarte Engen Vik 
wygrał w Reit im Winki zawody 
narciarskiego Pucharu Świata w 
kombinacj i norweskiej. Druga lo­
kata przypadła Finowi Samppie 
Lajunenowi, a trzecia Austriako­
wi Mario Stecherowi. Liderem 
klasyfikacji generalnej PŚ jest La- 
junen mający 735 punktów.

Minimalnie lepszy
Shaąuille O’ Neal, środkowy Los Angeles Lakers, został wybra­

ny najlepszym koszykarzem grudnia w lidze NBA. O’ Neal to samo 
wyróżnienie zdobył w listopadzie, pierwszym miesiącu gry sezonu 
1999/2000.

Na Shaąuilla oddało głos - za pomocą Internetu - 35,5 proc uczestni­
ków comiesięcznego głosowania.

Środkowy Los Angeles Lakers w walce o tytuł najlepszego gracza 
grudnia rywalizował z Yincem Carterem z Toronto Raptors, ale ostatecz­
nie „Shaq” okazał się minimalnie lepszy od Cartera(31,l procent gło­
sów).

W grudniu O’Neal poprowadził kolegów z Los Angeles Lakers do 
14 wygranych, w tym 10 z rzędu, w 15 meczach. W 10 spotkaniach był 
najskuteczniejszym graczem „Jeziorowców”, a we wszystkich 15 najle­
piej zbierającym zawodnikiem w zespole Los Angeles Lakers.

Średnia w meczach: 26,1 pkt, 15,5 zbiórek, 3,4 asyst, 3,2 bloków.

- Diego Maradona znalazł się w szpitalu

Czy Winne są narkotyki?
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Była gwiazda argentyńskiej reprezentacji piłki nożnej, 39-łetni Diego Mara- 
dona został umieszczony w oddziale intensywnej terapii szpitala w Punta 
del Este w Urugwaju. Powodem było wysokie ciśnienie krwi oraz naruszony 
rytm pracy serca. Były piłkarz nieraz był zamieszany w skandalach związa­
nych z zażyciem środków narkotycznych. Czy teraźniejszy stan zdrowia 
został spowodowany właśnie zażyciem narkotyków - lekarze nie udzielają 
na ten temat informacji. Karierę piłkarza Diego Maradona zakończył w 1997
roku w ekipie argentyńskiej “Boca Juniors". Fot. EPA-ELTA

Sąd „Euro-2000” dla sądzenia futbolowych chuliganów

Mecz „wysokiego ryzyka n

Belgia przygotowuje swój system prawny do radzenia sobie z plagą 
futbolowego chuligaństwa, tworząc nowy sąd do prowadzenia spraw 
przeciwko sprawcom tego rodzaju wykroczeń podczas piłkarskich 
Mistrzostw Europy’ 2000.

Belgia jest współgospodarzem turnieju finałowego Euro’2000, 
wraz z Holandią. Właśnie w Belgii, na stadionie w Charleroi 17 czerwca, 
zostanie rozegrany mecz „wysokiego ryzyka” Niemcy-Anglia. Fani 
obu tych krajów mają fatalną reputację.

Rozważane jest zastosowanie specjalnych środków prawnych w 
Charleroi, a także w Liege, gdzie z kolei reprezentacja Niemiec (jako obroń­
ca tytułu) zainauguruje 12 czerwca mistrzostwa spotkaniem z Rumunią.
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Po milenijnej pluskwie kolej na asteroidy Ogłoszono nominacje do nagród Grammy

o meteorach i dinozaurach
Rząd brytyjski powołał 

trzyosobowy zespół, który ma 
ocenić jakie jest prawdopo­
dobieństwo uderzenia w Zie­
mię asteroidu. Zespół ma też 
zaproponować, jakie ewentu­
alnie należy podjąć środki za­
radcze.

Inicjatorem utworzenia ,4comi- 
tetu trzech mędrców” jest liberal­
ny poseł Lembit Opik, który w 
marcu 1999 roku ostrzegł posłów 
parlamentu, że „groźba śmierci z 
powodu zderzenia asteroidu z Zie- 
miąjest 750 razy większa niż szan­
sa trafienia głównej wygranej w 
cotygodniowym ciągnieniu Naro­
dowej Loterii”. Według amery­
kańskiego „National Geographic”, 
meteor, który spadł na Syberię w 
1908 roku zniszczył 770 mil kwa­

(

Łupem złodziei padło IS tysięcy dolarów -

Złodziej
Rzymscy złodzieje wpadli । 

we wtorek na oryginalny po­
mysł dostania się do tej części । 
urzędu, która jest niedostępna 
dla klientów. Zapakowali kole- । 
gę w paczkę tak dużą, że nie । 
zmieściła się w okienku. Pocz­
towcy sami zaprosili ich od 
środka.

Przestępcza pomysłowość 
została nagrodzona - łupem zło­
dziei padło (w przeliczeniu) 75 
tysięcy dolarów. Przestępcy zbie­
gli. Włoskie urzędy pocztowe są 
praktycznie bankami, ponieważ 
prowadzą rachunki oszczędno­
ściowe dziesiątków milionów lu-

dratowych lasów, a ostatnio w 
1992 roku meteor wielkości piłki 
nożnej zniszczył samochód w No­
wym Jorku. „Gdyby miało się oka­
zać, że następny meteor spadnie na 
Londyn, to większość ludzi uzna­
łaby zapewne, że trzeba wyasygno­
wać duże sumy pieniędzy, by coś 
w tej sprawie zrobić” - dodał Lord 
Sainsbury. Jedna z teorii tłuma­
czących wymarcie dinozaurów 
wychodzi z założenia, że powodem 
ich zniknięcia było uderzenie w 
Ziemię potężnego asteroidu o 
średnicy ponad dziewięciu kilo­
metrów, który przed 65 miliona­
mi lat spadł w rejonie dzisiejsze­
go Meksyku. Siłę innego astero­
idu, który 52 tysiące lat temu ude­
rzył w Arizonę porównano z bom­
bą nuklearną o mocy 15 megaton.

I... w paczce
dzi. Na poczcie płaci się za ener­
gię elektryczną, wodę i gaz, opła­
ca podatki, odbiera się renty itd.

Na widok wielkiej paczki pra­
cownicy urzędu pocztowego w 
dzielnicy Casilina poprosili 
„nadawców”, żeby podeszli z nią 
do tylnych drzwi, przeznaczonych 
wyłącznie dla personelu. Potem 
jeden z pocztowców wtaszczył 
wielki karton do środka. Wtedy 
ukryty w paczce złodziej wysko­
czył, wymachując bronią i krzy­
cząc: „to napad!”.

W ciągu ośmiu lat pocztę w 
Casilinie obrabowano już cztery 
razy.

Carlos Santana liderem

A--;

Carlos Santana < Fot.EPA-ELTA

Najwięcej, bo aż 10 nomina­
cji do najsłynniejszych muzycz­
nych nagród Grammy, otrzy­
mał weteran rocka, gitarzysta 
Carlos Santana. Nominacje 
ogłoszono we wtorek.

Santana otrzymał nominacje 
m.in. w najważniejszych katego­
riach za nagranie („Smooth”) i al­
bum oraz rockowy album roku 
(„Supernatural”). 52-letni Car­
los Santana w całej swej 30-let- 
niej karierze był tylko pięcio­
krotnie nominowany do nagród 
Grammy. Po sześć nominacji 
otrzymali rockowy zespół TLC i 
dyrygent muzyki klasycznej 
Pierre Boulez, a po cztery - m.in. 
zespół Backstreet Boys, piosen­
karka country Emmylou Harris, 
czarnoskóre piosenkarki Lauren 
Hill i Whitney Houston (ta 
ostatnia była gościem ubiegło­
rocznego festiwalu w Sopocie). 
Niezwykle popularny ostatnio na 
całym świecie wykonawca por- 
torykańskiego pochodzenia Ric- 
ky Martin i amerykańska piosen­
karka Cher otrzymali po trzy no­
minacje.

Pozostałe nominacje za najlep­
sze nagranie ubiegłego roku to: „I
Want it That Way” grupy Backstre­
et Boys, ,3elieve” Cher, „Livin’ La 
Vida Loca” Ricky Martina i „No 
Scrubs” zespołu TLC. O miano 
najlepszego albumu roku będą ubie­
gać się również „Millennium” 
Backstreet Boys, „Fly” Dixie 
Chicks, „When I Look in Your 
Eyes” Diany Krall i, J^anmail” TLC.

Do tytułu „nowego artysty”

roku pretendują Christina Aguile- 
ra, Macy Gray, Kid Rock, Britney 
Spears i Susan Tedeschi.

Ceremonia wręczenia nagród 
Grammy odbędzie się 23 lutego 
w Staples Centre w Los Angeles.

CZWARTEK
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LRT

6.00 - Dzień dobiy. 8.00 - S. 
“Teletubbies”. 16.00-Ferie szkol­
ne. 16.50 - Wiadomości (ros.). 
17.00 - Rozmowy wileńskie. 
17.15 - S. “Najsłynniejsze zamki 
świata”. 17.40 - Telekatalog. 
17.45-Rewizja. 18.30-Chwile 
tysiąclecia. 18.45-Wiadomości. 
19.00 - S. “Przygody Tućkusa”. 
19.40 - Koncert. 20.00 - Jeszcze 
nie śpij. 20.30 - Panorama. 21.00 
- Rewiga. 21.45 - Film dok. 22.15 
- Jazz 2000.23.00 - Dziennik wie­
czorny.
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6.00 - Poranne koło. 8.20 - 
Prosto i jasno. 8.30 - S. “Miło­
sne więzy”. 9.15 - S. “Bez domu 
jest źle”. 9.45 - S. “Oszustwo”. 
10.30 - Przebacz. 11.15- Nowa 
komunikacja. 11.45 - ABC zdro­
wia. Portrety lekarzy. 12.10 - 
Nasze zwierzęta. 12.35-Notat­
ki gospodyni. 12.45 - S. “Czaro­
dziejka”. 13.10-S. “Babilon 5”. 
14.00 - S. “Kamila” 14.50-S. 
“Prawo do miłości”. 15.35 - S. 
“Sąsiedzi”. 16.00-S. “Miłosne 
więzy”. 16.45 - S. “Bez domu 
jest źle”. 17.00 - S. “Kamila”. 
17.55-Telegra. 18.00-Notatki 
gospodyni. 18.10 - S. “Oszu­
stwo”. 19.00 - Wiadomości. 
19.25 - Klub krokodyli. 20.15- 
Euroliga. 20.30 - Koszykówka. 
22.00 - S. “Pierwsza fala”. 22.45 
- Z Hollywoodu. 23.10 - S. fant.

$BTV

7.00 - Rowerowe show. 
7.15 - Krwawa fala. 7.30 - Spój- 

rżenie. 7.55 - S. “Wiercipięta”. 
8.40 - S. “Milady”. 9.25 - S. 
“Dziki anioł”. 10.15 - S. “Na 
zdrowie”. 11.10 - Rowerowe 
show. 11.25 - Krwawa fala. 
11.40 - S. “Telefon morderstw”. 
12.25 - S. “...a trzeci żółty”. 
13.10 - Film fab. “King Kong 
żyje”. 15.00-Koncert. 15.55- 
S. “Wiercipięta”. 16.45 - Wia­
domości. 16.55 - Rowerowe 
show. 17.05 - S. “Milady”. 
17.55 - S. “Dziki anioł”. 18.45 - 
Wiadomości. 19.10-Krwawa 
fala. 19.25 - Program V. Matu- 
levićiusa. 19.55-Loteria. 20.00 
- Rowerowe show. 20.15 - Hi­
storie miłosne. 21.45- Spojrze­
nie. 22.05 - S. “Królewskie 
wzgórze”. 22.55 - Jabłko Ada­
ma. 23.25 - Rowerowe show. 
23.55 - Program V. Matulevi- 
ćiusa. 0.25 - 6.55 - DW.

3
6.20 - Teleshop. 6.55 - Pro­

gram rozrywkowy. 7.35 - Bez 
tabu. 8.00 - S. “Biedna bogaćz- 
ka”. 8.45 - S. “Moja kochana 
Izabela”. 9.30 - S. “Uroczy i 
dzielni”. 10.00-Teleshop. 10.15 
- Film dok. 11.15 - Kamera 
VRS. 11.45 - Niech żyje król. 
12.05 - S. “Szpital połowy”. 
12.30 - S. “Słoneczny patrol”. 
13.15 - S. “Jessica Fletcher”. 
14.00 - S. “Prawo i porządek”. 
14.50 - S. “Nowe przygody Po- 
peya”. 15.15 - S. “Detektyw 
Magnum”. 16.00 - 3 minuty. 
16.05 - S. “Moja kochana Iza­
bela”. 16.50 - S. “Femandes i 
Florencja”. 17.40 - S. “Uroczy 
i dzielni”. 18.10-S. “Biedna bo- 
gaczka”. 19.00 - Wiadomości. 
19.30 - Bez tabu. 20.00 - Ko­
media “Eli Makbyl”. 21.00 - S. 
“Nadzieja Chicago”. 21.55 - 
Wiadomości. 22.05 - S. “Izba 

przyjęć”. 23.00 - S. “Żonaty i z 
dziećmi”. 23.25 - S. “Prawo i 
porządek”.

8.00 - Z Wilna. 8.20 - Bez 
pytań. 9.00 - “Ja sama”. 10.00 - 
Cytat dnia. 10.05 - Film fab. 
“Miejskie torpedy”. 11.35- To­
wary i usługi. 11.45 - Lekcja jęz. 
litewskiego. 12.00-Z Moskwy. 
12.05 - Dzień po dniu. 14.00 - Z 
Moskwy. 14.05 - Dziękuję za 
zakup. 14.15 - Towary i usługi. 
14.25-Encyklopedia win. 14.30 
- S. “Po prostu Maria”. 15.25 - 
Krótki kurs. 15.45 - Program 
muz. 15.55 - Podoba się - oglą­
daj. 16.10-Miejscespotkaniaz 
A. Szarapową. 16.30 - Kanał 
muz. 17.05 - Patrol drogowy. 
17.20 - Wiek nr 20. Nasza wer­
sja. 17.50-Program muz. 18.10 
- Filmy anim. dla dzieci. 18.30- 
Z Wilna. 18.45 - Towary i usłu­
gi. 19.00 - Z Moskwy. 19.20 - 
Film fab. “Maestro złodziej”. 
20.50 - Lekarz domowy. 21.20- 
Wileńska Jutrzenka. 21.35 - Po­
zdrowienie patriarchy Moskwy 
i Wszech Rosji Aleksija II. 22.00 
- Z Wilna. 22.20 - S. “Po prostu 
Maria”. 23.10 - Podoba się - 
oglądaj. 23.30 - Muzyka K. Pen­
dereckiego. 23.50 - Kanał muz.

16.30 - Gest. 17.00 - S. 
“Gospodyni”. 17.50-Warto od­
wiedzić. 17.55 - Puls Wilna. 
18.05 - Oferta. 18.10 - Spojrze­
nie. 18.25 - Zadzwoń i pozdrów.
19.00 - Wiadomości (poi.). 
19.10 - S. “Gospodyni”. 20.00 - 
Litwa Wschodnia. 20.30 - War­
to odwiedzić. 20.35 - Film fab.

“Zwyczajny cud”. 22.00 - Re­
cepty. 22.10 - Oferta. 22.15 - 
Puls Wilna. 22.25 - Spojrzenie. 
22.40 - Wiadomości (poi.). 
22.50 - Europa dziś.

8.00, 11.00, 14.00,17.00- 
Wiadomości. 8.15, 16.00 - S. 
“Delikatna trucizna”. 9.15 - Nie­
zapomniane “Noworoczne pło­
myki” XX w. 10.10 - Filmy 
anim. 10.30 - S. “Skała złotej 
róży”. 13.30 - Razem. 14.20 - 
S. “Walki zwierząt”. 14.45 - 
Ulica Sezamkowa. 15.15- Sie­
dem kłopotów - jedna odpo­
wiedź. 15.30 - Do lat 16 i wię­
cej. 17.20 - Smaczne historie. 
17.30 - Kalambur. 18.00 - Pro­
ces. 18.45 - Film krym. “Kie­
szeń pełna żyta”. 19.45 - Do­
branoc, dzieci. 20.00 - Czas. 
20.45 - Prawosławne Boże 
Narodzenie-2000.

l?l

6.00,7.00,8.00-Wiadomo­
ści. 8.30 - Arena - sport. 9.00 - 
Film anim. “Jak kozacy grali w 
futbol”. 9.20 - S. “Cyganka”. 
10.05 - S. “Lato naszej tajem­
nicy”. 14.25 - S. “Zwyczajne 
prawdy”. 15.00 - Sklep na ka­
napie. 15.20 - Wieża. 16.00, 
18.00, 20.00 - Wiadomości. 
16.20 - Komedia “Złote cielę”. 
18.30,20.45 - Film fab. “Jezus”. 
20.40, 22.15 - Prawosławne 
Boże Narodzenie.

TWOLONIA
7.00 - Kawa czy herbata.. 

8.45 - Dziennik krajowy. 9.10- 
Sport-telegram. 9.15- Krakow­
skie Przedmieście 27. 9.25 - 

Giełda. 9.30 - Wiadomości. 9.42 
- Prognoza pogody. 9.45 - Roz­
mowy. 10.00 - „Złotopolscy” - 
serial prod. poi. 10.30 - „Złote 
ziarnko” - film anim. 11.00 - 
„Sukces” - serial prod. poi. 
12.00-Linia specjalna. 13.00- 
Wiadomości. 13.15- Chico Ca- 
stillo i Gipsy Sound - program 
rozr. 13.45 - „Złotopolscy” - 
serial prod. poi. 14.10 - Zapro­
szenie - program krajoznawczy. 
14.30 - Piłkarski przegląd roku. 
14,55 - Magazyn turystyczny. 
15.15- Mickiewiczowskie ga­
wędy Barbary Wachowicz. 
15.30 - „Człowiek dwóch kon­
tynentów” - film dok. 15.55 - 
Od Szopki do Teatru Lalek - 
reportaż. 16.15- Marta - repor­
taż Barbary Pawlak. 16.30 - 
Wiadomości. 16.40-Grać moż­
na na wszystkim - reportaż. 
17.00 - Panorama. 17.10- Ro­
wer Błażeja - program dla mło­
dzieży. 17.15- Teleexpress Ju­
nior. 17.20 - Rower Błażeja - 
program dla młodzieży. 18.00 - 
Jubileuszowa Pasterka prawo­
sławna - transm. z Katedry św. 
Mikołaja w Białymstoku. 20.15 
- Dobranocka. 20.30 - Wiado­
mości. 20.55 - Prognoza pogo­
dy. 20.58 - Sport. 21.00 - Teatr 
Telewizji - Złota Setka „Chłop­
cy - dramat z życia sfer star­
szych”, autor: Stanisław Gro- 
chowiak. 22.35 - Abecadło kina. 
22.55 - Rok Bachowski. 23.15 
- Wieści polonijne. 23.30 - Pa­
norama. 23.50 - Sport-telegram. 
24.00 - Linia specjalna. 1.00 - 
Monitor Wiadomości. 1.30 - 
Krzyżówka szczęścia., 1.55 - 
,Ziłotopolscy” - serial prod. poi. 
2.20 - „Maurycy i Hawranek” 
- serial anim. prod. poi. 2.31 - 
Wiadomości. 2.56 - Sport. 3.00 
- Teatr Telewizji. 4.35 - Abe­

cadło kina. 4.50 - Rok Bachow- 
ski. 5.15 - Wieści polonijne. 5.30 
- Panorama. 5.50 - Sport-tele­
gram. 6.00 - Linia specjalna.

r(" C L

. 7.00 - Piosenka na życze­
nie. 8.00 - „Szaleję za tobą” - 
ameryk. serial komed. 8.30 - 
Polityczne graffiti. 8.35 - „Pro­
jekt Gecker” - anim. serial dla 
dzieci. 9.00 - „Czarodziejka z 
Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Miasteczko Eve- 
ning Shade” - serial komed. 
USA (1994). 10.00 - „Hotel 
„Pod sosnami” - serial komed. 
USA (1999). 10.30 - „Palo- 
ma” - meksyk, telenowela. 
11.30 - „Luz Maria”, Peru 
(1998). 12.30 - „Herkules”, 
USA (1995). 13.30-Disco Polo 
Live. 14.30 - „Rodzina zastęp­
cza” - poi. serial komed.-obycz. 
15.00 - Dyżurny satyryk kraju. 
15.30 - Kalambury dla dzieci. 
16.00 - „Projekt Gecker” - se­
rial anim. dla dzieci. 16.30 - In­
formacje. 16.55 - „Renegat”- 
ameryk. serial sensac. 17.45 - 
„Alvaro”, Brazylia (1998). 
18.45 - „Luz Maria”, Peru 
(1998). 19.40 - Super Express 
TV. 19.55 - Informacje. 20.00 - 
Prognoza pogody. 20.05 - „Pa- 
loma” - meksyk, telenowela. 
21.00 - „V.I.P.”, USA (1998).

w

21.50-LosowanieLotto.22.00 ■
- „Ostry dyżur” - ameryk. se­
rial obycz. 22.55 - „System”, 
USA (1999). 23.50 - Wyniki lo­
sowania Lotto. 23.55 - Infor- j 
macje i biznes informacje. 0.10
- Prognoza pogody. 0.15 - Poli- - - -
tyczne graffiti. 0.30 - „13 po- .
sterunek” - poi. serial komed. 
1.00 - Super Express TV. 1.20 
- „Maleńki skarb”, USA (1985L 
3.10 - Muzyka na bis.
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Bez Istotnych zmian
Dziś na Litwie zachmurzenie z prze­

jaśnieniami, prawie wszędzie gołoledź, 
mgła, bez opadów. Wiatr północno-za­
chodni, zachodni, 3-8 m/sek.

r _A'

W Wiłnie temperatura w nocy 1-6 stopni mrozu, 
dzień od 0 do +2 stopni.

w

w ciągu następnych dwóch dni bez opadów. Tempera-
tura w nocy od 
stopni.

-4 do +1 stopnia, w dzień od -1 do +4

Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30
do słuchania na falach FIVI-105,1 MHz

audycji w języku polskim. 
Życzymy tiobrego oabioru!

s

Stolarz z doświadczeniem 
stolarskim poszukuje pracy.

Tel. 45-60-97.

Mężczyzna (30 lat) poszuku­
je pracy ochroniarza. Ma do­
świadczenie w tej dziedzinie, 
pozwolenie na broń.

Tel. 38-00-67, 38-00-66.

OGŁOSZENIA

‘VF^N^
na

KURIER
WILEŃSKI

pReNUWŁ'^'^’^'^

rok

Kalendarium
Czwartek (6. I) jest 6

dniem roku. Do końca roku 
pozostało 360 dni.

* Znak Zodiaku - Kozio-
roźec 

* Imieniny: Baltazara,
Kaspra, Melchiora.

★ Wschód Słońca - 7.40,

Wydanie codzienne - indeks 0044
1 mieś.

19 Lt

a»Ł‘igaŁa
zachód - 15.09. Długość dnia 
- 7 godz. 29 min.

3 mieś.

57 Lt

6 mieś.

114 Lt

* ] 
19.15.

Księżyc. Młodzik -

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

KURS WALUT

1 mieś.
16 Lt

3 mieś.
48 Lt

6 mieś.
96 Lt

M^dan/e sobotnie - indeks 0172

1 mieś.
3,90 Lt

3 mieś._ i
11,70 Lt j

6 mieś.
23,40 Lt

Bank Litewski 
Oficjalny kurs 

na 6 stycznia 2000 r. 
Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

“Kurier Wileński" można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach
S.K., Auśros Vartą 9; "Eiephas”, Olandą 3;

Wynajmę jednopokojowe 
mieszkanie w Wilnie.

Tel. 42-69-63, 8-238-61216 
(wieczorem).

Mężczyzna poszukuje pracy 
deklaranta dokumentów celnych. 

Teł. 47-50-21.

Kupię stare księgi heral­
dyczne (Boniecki, Kojało- 
wicz, Niesiecki, Paprocki, 
Stryjkowski, Uruski, Ży- 
chiiński).

Yilnius, tel. 46-81-07.
(Zam. 447)

w szkołach
1 mieś.
13 Lt

t
3 mieś
39 Lt i

6 mieś.

78 Lt

Wydanie codzienne w redakcji

1 mieś
12 Lt

3 mieś.
36 Lt

6 mieś.

72 Lt

Specjalista od komputerów 
poszukuje pracy.

Instalacja, obsługa, napra­
wa, informatyka.

Tel. 44-05-28 (od godz. 18.00).

Mężczyzna, mający ciężaro­
wy mikrobus, poszukuje pracy 
kierowcy.

Tel. 48-07-74, 8-287-95686.

Prenumerata dla czytelników za granicą

1 mieś.
16 USD

6 mieś.
96 USD

12 mieś.

192 USD

Mężczyzna (25 łat), posiada­
jący własny samochód, poszu­
kuje pracy kierowcy lub me­
chanika samochodowego.

Tel. 45-18-61 (od godz. 
19.00).

Niedrogo do wynajęcia 
3-pokojowe mieszkanie (68 mO 
w dzielnicy Fabianiszki. Jest 
automatyczna pralka, telewizja 
kablowa.

Tel. 79-29-51 (od godz. 
20.00).

(Zam. 449)

KURSY KIEROWCÓW
WSZYSTKICH KATEGORII

Grupy wieczorowe i dzienne.
Grupy intensywnej nauki.
Nauka zaoczna, indywidualna.
Wykłady w jęz. litewskim i rosyjskim.

SENASISPMETONAS cn
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Ń
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co

Konsultacje w zakresie przepisów ruchu drogowego dla osób, 
które nie zdały egzaminu bądź zostały pozbawione prawa jazdy. 
Plac do nauki jazdy, komputery, najnowsze programy, literatura. (O

(Zam. 002) B
Viinius, Kojelavićiaus 188

FOTOCERAniKA
ZDJĘCIA DO POMNIKÓW

Latako 6, tel. 61 8110 Vilnius

Konto bankowe: Lietuvos Taupomasis bankas, 
Sostinós skyrius, Paśilaićią klientą aptarnavimo poskyris, 
b/k 60111, a/s 1129001102, valiutine s-ta Nr. 1871006099

Wyniki losowania z dnia
04 01 2000
Nr 475

JfiCM
2 A I » I H A <

13 20 24 32 33 C
5 llc±) + litera - 244230 Lt, 5 liczb - 20000 Lt, 4 liczby -t- litera - 
500 Lt, 4 liczby -100 Lt, 3 liczby -ł- litera -10 Lt, 3 liczby - 5 Lt,

Wyniki losowania z dnia 
04 01 2000
Nr 1293

04 05 09 li 13 T418 20 26 29 30 34 42 44 4546 52 5355 58

Centrum szkolenia kierowców A.ŻukSUSkBSS 

Organizuje kursy wszystkich kategorii

lO 
O) 
n 
E 
co 
N

yilnius, tel. 34 33 11, Nemenćine, tel. 57 13 48.

KURIER
WILEŃSKI

Wydawca ZSA .Kurier Wileński' 
Drukuje SA .Spauda"

Redaktor naczelny
Zygmunt ŻDANOWICZ

Adres: Laisvós pr. 60

Dolar USD 
UEeuro 
Dolar australijski 
1000 rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Zloty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski

4,0000
4,1540
2,6212

4,3836 
0,1141 
0,5580 
6,5712 
0,2656 
3,8769 
2,7474 
6,8788 
0,9656 
0,5048 
0,1452 
0,4795
2,5905

100 tys. lir tureckich 0,7482
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich
10 tys. rumuńskich lei

0,7339

1,6330
2,1918

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40,3399 franka belgijskiego
166,3 86 pesety hiszpańskiej
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego
2,20371 guldena holenderskiego
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

SZYBKO, JAKOŚCIOWO

*

*

I NIEDROGO 
WYKONUJEMY:

prace spawalnicze; 
wymianę oleju silniko-

wego;
*

*

*

naprawę nadwozia;
tapicerkę;
remont podwozia.

Tel. 8-288-80713, 77-36-74.

Redaktor naczelny (tel. 42-79- 42-79-68), literatura i sztuka-Alwida 
01). dyrektor spółki Jan Czepukowicz Bajor (tel. 42-79-64). praworządność - 
(tel. 42-79-73). zastępcy redaktora: Irena Litwin (tel. 42-79-64), zdrowie - 
Krystyna Adamowicz, Aleksander Boro- Sabina Kozłowska (tel, 42-90-81), mło- 
wik (tel. 42-79-04), Zbigniew Markowicz dziełowy - Agnieszka Skinder (tel. 42- 
(tel. 42-72-78), sekretarz redakcjl7\n- 90-81), fotoreporter - Marian Palusz- 
drzej Malkianis, zastępca sekretarza: kiewicz (tel. 42-78-63). komercyjny -
Marian Sipowicz (tei. 42-79-49). Dariusz Guszcza (tel. 42-78-90), rekla-

DZiALY: polityka-Paweł Kobak (tel. ma - (tel. 42-69-63), kolportaż- Lucja
2056 Yilnius, Lietuvos Respubiika 42-79-64), gospodarka - Julitta Tryk Stankevićiutó - (tel. 42-69-63),rejon so-
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(tel. 42-79-68), tycie wsi, ekologia - lecznicki - Piotr Rynglewicz (tel. 8-250- 
Danuta Danowska (tel. 42-79-68), sto- 52780), rejon trocki - Danuta Raczyń- 
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„Kurier wileński" przyjmuje ogłoszenia I reklamę pod adresem: 
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